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Śndowemu po<sl.xteeniLu Lisi Narodów problemu 
ZjediuOCwonych Stauów Europy wyczarowała 
przed oczyma ntsztuni, zmęczonemi już wido- 
iTJdn bezowocnego szamotania się gospodarcze 
go i politycznego Europy powojennej, prawd z - 
wą fata monganę zaednoc ^nej gospodarczo i 
'poetycznie Europę. Kontrast między tym w y­
imaginowanym obraźeufi a obecna smutną rze­
czywistością jest zibyt w ieM  by oczy w  >półcze 
siiycn mogty odrazu przystosowc c się do cfcwie 
nającyji się przed naea.n perspektyw. Nic Jziw 
nego w ięc że iak zwyM * przy narodzinach ka 
żdel wielkiej idici podnoszą się ze wszech stron 
głosy niecowie. za^ia i krytyki, wy®uwa:ącej 
na paeiwszy pian trudności zrealizowania tej 
idei.

Zastanówiray się, na jakiem He i z jakich roz 
ważaó narodził się pian Paneuropy i’

Są to przedewszysraktem momenty ekonomi­
czne, które koncepcję zjednoczenia Europy już 
przed kilku laty narzuciły ekonomistom euro­
pejskim i któ’ ed to koncepcji zapalonym orędo­
wnikiem stał się Coudenhove-Calengi. Widok 
bowiem z .edinej strony potężnej i z każdym ro 
kiem silniejszej Ameryki a z drugiej strony po­
grążonej w  rozstroju i słabej Europy nasunąć 
musiał pytanie jakiej to przyczynie zawdzię­
cza Ameryka swą w yżĘ,żość. Odpowiedź na to 
pytanie jest prosta. PoOccas bowiem, gdy^ia 
ogrom wm terytorium Ameryki, obeamaiijącem 
przeszłe 9 miijonów km. kw., rc zwijać się mo 
że przemysł i rolnictwo bez przeszkód, to m  
zinaczndi nrnib.sizym obszarze Europy, obejmu­
jącym Dez Rosji 5-5 milionów km., kw., istnieje 
po wojnie 33 barier celnych, krępujących w  naj 
wyższym stopniu rozwój produkcji Istota no­
woczesnej organizacji produkcji leży bowiem z 
jednej strońy na s p e c j a l i z a c j i  p r a c y ,  
w  tern znaczeniu, te  w  każdym miejscu rozwija 
isdę ta gałęź produkcji która znakuje tam najko 
irzystniejsze warunki, oraiz na m a s o w o ś c i  
p r o d u k c j i ,  która umożliwia znaczne obniże­
nie jej kosztów. Warunkiem zaś zarówno takiej 
specjalizacji produkcji, jak i jej masowości jest 
rozporządzanie rozległym rynkiem ib y  tu, na 
którym cyrkulacja towarów odbywać się może 
bez przeszkód. W  Ameryce warunek ten jest 
w  najszerszych granicach anpwmiony. Natomiast 
Europa przedstawia obraz wręc-B rozipacziwy, 
o  Je idzie o  realiza cie tych obu postulatów. 
Knżde bowiem państwo wznosi dokoła Swycn 
granic coraz to wyższe mury oetoe, by w  Ich 
obrębie hodować me te gałęzi* prodaftefc do 
których dany kraj jest z natury p.vdysponowa 
ny, lecz te gaięzie, które ze ctayowuka swej sa 
iuow ystarcuAJnośck czy też dbrouy wojumaj 
uwala z i  konieczne. Następstwem tego jest 
oczywiście mały r y w  Uiyfiu, a tern samem 
wysokie roszta prodłukefl, przyczem i ciężar 
cet m » j 1 na htul v tc konsumującą. Nie ebikaao- 
no wprawdzie dotychczas cyfrowo szkoły, ja­
kie gospodarstwu europejskiemu wyrząuza ten 
nadmierny nacjonalizm geepodat czy, nie uloga 
jednak wątpliwości, że straty e idą w miiljardy.

Da*szyzn momentem uzasadniającym koniecz 
nożć zjednoczenia Europy jest jej stosunek pbe

cny do państw pógafcdmtyneotałnycfa, ij- Antka
i >u<wdow»<z3̂ stlkiem AunerylkL Zwłesaacza. ten 
osratn; kraj b>wiem wykorzystuje bez skrupu­
łów  swą przewagę w stosuńku dlo rozbitych 
paóstw ouropejslrch i uprawia poUtykę celną, 
skrajnie egoistyciułą, zamykając się wysoikiem: 
cłami pried importem towarów, ktAiiemi Euro­
pa chce spłacać swe długi wojenno wobec An.e 
ryifci. Rozbite i luzem idąoe państwa europej! kie 
nie niogą temu dyiktatowi Ameryk*, przeciwsta­
wić jednolitego frontu, gdyż same kłócą sdę z so 
bą, tak iż w  rezuntacie wydane są na łup wara 
stającej hegemoiyi Ameryki 

Nasitępstwej,. gospodarczej woj.iy wszyst- 
k;ch przeciw wszystkim, której widowiskiem 
mimo pozorów pokoju jest Bu,ro,pa, są również 
takie fakty, żv gdy w  iednych pańrtwach euro 
pejskich panuje nadmiar kapitałów, nie znajdu 
jącego ujścia, to. w  innych pańrtwach sroiy się 
dotkliwy brak teyo kapitału, potęgujący kryzys 
i nie pozwalający na wykorzystanie natural­
nych bogaci w kraju- 

Z tych to przesłanek wyłan.a się koncepcja 
zjednoczenia państw Furopy za przykładem 
Stanów Zjednoczonych Ameryki, jako jedyne 
na dalszą metę remedium przeciwko hegemonii 
Ameryki. Koncepcja ta uarmca się z taką siłą 
logiczną, że nie tylko garstka romantyków z 
pod sztandaru Coudenhove-Calergisa lecz i 
trzeźwi mężowie stanu i pizedstąwlciele życia 
gospodarczego niejednokrotnie musieli z nią 
się zetknąć i uznać przynajmniej zasrdniczo 
jej słuszność. Mimo to jednak nie wolno się 
łudzić, by Inicjatywa rzucona obecnie przez 
Bnanaa mogła w bliskiej przyszłości doprowa 
dzić do ziszczenia się tegu ideału. Pominąwszy 
bowiem znaczne trudności gospodarcze, któ­
rych przezwyciężenie jednak jest możliwe, fa­
ktem jest, że wspomniany wyżej nacjonalizm 
gospodarczy jest tylko odpowiednikiem nacjo­
nalizmu politycznego, który po wojnie nie o- 
słabł lecz znacznie się spotęgował. Jeśli bo­
wiem państwa europejskie dążą do samowy­
starczalności i do rozbudowy na swym obsza­
rze przemysłów wojennych, to czynią to gfów 
nie w trosce o zabezpieczenie swej samodziel­
ności politycznej i trzeba przyznać, że obawy 
te są uzasadnione tak długo, jak długo nie zmie 
nią się nastroje w państwach europejskich l 
jak długo nie zostaną zaniechane wszelkie my­
śli o rewanżu za przegraną womę i o ekspan- 
zji terytorialnej.

Ja snem więc Jest, Że jakkolwiek palącą by­
łaby konieczność gospodarcza utworzenia Pan- 
europy, to jednak nie będzie ono możliwetn 
wcześniej, zanim nie zmienią się nastroje pró-
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Wyłączne zastępstwo na Polskę*

D. Rettig, Kraków, Gertrudy ó

tyczne w  Europie i jak długo nie przyjdztk J w, 
tej dziedzinie do szczerego porozumienia' S n  
uk.ytych myśli. Nie wynika z tego Jednak, bżj 
trzeba było odraczać spraWę gospodarczego 
zjednoczenia Europy w drodze systematyczna* 
go zmniejszania cet międzyeuropejakień, aż M  
chwili całkowitej pacyf.Kac]l polltrcznej Mię* 
dzy problemami gosDodarczeml a poutycmnai 
istnieję bowiem w świecić powojennym nleswK 
kle silna współzależność, tak iż rozw.ftanie J»* 
dnych problemów bez drugich jnst mumoufwa.
Wynika stąd konieczność r ó w n d c  * * m » *  

g o  poczynania w dziedzinie rospodarcfłkj i p«! 
lityczne] zarazem, Jak to wyd.odz<iC % jttwjrs* 
szych pobudek niezawodnie' ua  Brtakd OM H f*  
Śli. f -k

Pocieszgjącem zjawiskiem, jeśli się wwVt>*1' 
tak paradoksalnie wyrazić,-Jest fakt, Żć tthcJ#* 
tywa Bfianda spotkała się ze sprzćciwadti wV 
wszystkich niemal krajach europejskich, wynf* 
ka bowiem stad, że nie idzie tu o Intrygę' ttett- 
tą przez któreś państwo w zamiarze' 
przy fem własne] pieczeń', 
wzajemna państw europejskich Jest wsca£Ż4 
obecnie tak wielka, że samo ^skazani* na prut 
ważący interes któregoś państwa w  urzććzya 
wistnieniu jakiejkolwiek idei wjrsłarcza, B f 
ideę rę utrącić. W  niniejszym wypadku tó nłć* 
bezpieczeństwo nie zachodzi, można zatem >1 
spodziewać, że obrady Ligi Narodów nad itrida 
tywą Brianda potoczę się w  atmosferze osy-* 
stej i owianei szczerą wolą zapewnienia' wspóT* 
nega dobra. Dr. B. 3.

17 milj. zł. odszkodowania za 
likwidację koncesjibiałowieskiej

fTelefonem ód naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  16. 7. Sin. W  związikiu z llikwi 
daoją k< mce&jl ta n y  Cotutui y rząd postanowił 
wypłacać MTeujiębio^ .twa 375.000 funtów, czy.

ił 17 nu jonów zł. za zaniechanie procesu prze 
ciwko ministerstwu oraz wykupić objefcty ebu 
dowanr przez Centory w puszczy BiałowlesWej 
Według sft«r miarodajnych, przy obecnym potzio 
mtó cen sprawa straty częściowo poniesione! 
przez wimłacente siurny firm*© Century zosta­
nie pokryta na skutek korzystnej konjuokitury 
W. dztedziiu* g «  łw dara ijf* łofaAtfS.
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Drugi dzień pobytu Prezydenta Rzplitej
w Krakowie

Akt hołdowniczy na Wawelu —  Piesza przechadzka pc plantach kra­
kowskich —  Wyjazd do Lasu Wolskiego —  Program najbliższych dni

Celem uniknięcia przerwy u wysyła  
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc sierpień b. r 
załączonym czekiem P. K. 0.

Prnfcteim kufaimacyjnym drugiego dnia poby 
ta Głowy Państwa w  Krakowie był tradycyj­
ny akt Hołdowniczy na sari „Tronowej"' na W a 
weta.

W  Sali tronowe!
Gd godziny 10 przedpołudniem zaczęli się na 

IWawelu groffiiatLić przudstawlciefe władz izą  
dowych i woiskowycn oraz przedstawiciele or 
gamzacyj i zrzesjeń społecznych. Na dany znak 
'.wszyscy zebrani udali się do wielki* i sali Trono 
wej (cwanej także „pod Głowami** —  od w y- 
rzeżnionych głów, umieszczonych u stropu sa 
D , gdzie urworzyh olbrzjTrri czworobok. Otwie 
rała go reprezentacja duchowieństwa katolickie 
go, poczem ustawiły się kolejno przedstawiciel 
stwa innych wyznań (wśród nich okazała po­
stać rabina Koimitzera w  sobolowym kotpaku), 
delegacja gminy żydowskiej w  osobach prezy­
denta Ib  a Landaułi i wiceprezydentów Dra 
Fisohłowitza i Baumingera, Akademji Umiejęt­
ność*. w yższj ch uczelni, de’egacie władz krako 
(,wslkich, izby przemysłowo-handlowej z  preze­
sem p. Epsrteintm na czele, izby notarialnej, izby 
adwoKacKiei i lekarskiej, kongregacji kupiec Kiei, 
Krakowskiego Stow. Kupców (prezes honoro- 
[wy radca Spira i prezes radca Schechter), \ 
zwiazkru inwalidów żydowskich, Agudy, delega 
'Oje stowarzyszeń dobroczynnych, Ligi kobiet 
Ltd., itd-

Pnzybyła również delegacja Egzekutywy i Ra 
dy Cenliainej Org, sjońskiej Zach. Małopolski 
I Śląska w  osobach pp. Dra Schwarzbarta, Dra 
Zimmenmanna i Dra Herschdorfera. ,

O godzinie 11 wszedł na salę, powitany trzy 
krotnym okrzykiem „niech żyje !“  p. Prezydent 
Rzeczypospolitej w towarzystwie wojewody 
Dra Kwaśniewskiego, prezyaenta miasta sen, 
Rollego, szefa kancelarii wojskowej pułk. Głogo 
wsfciego, adiutantów maróra Jurgielewicza i 
rotmistiza Calewskiego oraa syna, radcy kan­
celarii cywilnej p. Mościckiego.

P. Prezydent Rzeczypospolitej przywitał się 
kolejno z wszystkimi przedstawicielami duuho 
Wień'strra, wfadz i organizacyj, których przed 
stawiał mu presydent miasta Rolle.

P o  odibyciu cercie p. Prezydent rozmawiał 
przez kilka minut z Prezydentem miasta, po­
czerń żegnany owacyjnie opuścił w  towa-zy- 
jStwie świty salę Tronową wracając do swych 
(apartamentów.

P. Prezydent odbywa przechadz­
kę po plantach krakowskich
P o  skończonej uroczystości p. Prezydent w y ­

raził życzenie odbycia przechadzki po plantach 
krakowskich, o  których uroku i pięknie tyle sły 
szal. Istotnie liczni w  porze południowej space 
row rze ujrzeli w  pewnej chwili p. Prezydenta, 
odbywającego w  towarzystwie adtfutanła majo 
ra Jurgielewicza pieszą pizechadzkę w  ale’ach 
plant p. Prezydent przesze ił cały pierścień 
rlarnt cd ul. Podzamcze począwszy a skończvw 
szy na ptacu Benard^hislrim. Ukazanie się p. 
Prezydenta na plantach wywołało zrozumiałą 
sen>sacjęr P. Prezydent był przez cały czas spa 
ceru przedmiotem samorzutnych i bardzo ser­
decznych owacyj ze strony ludności miasta

Śniadanie w pałacu Lar:sza
Przemówienia prezydenta miasta 

Rollego
O godz. 13.30 był obecny p Prezydent na 

śniadaniu, wyda nem na jego cześć pi zez pre­
zydenta m. Krakowa w  pałacu Larischa. W  śnia 
daniu wzięli udział m. in. ks. metropolita Sapie 
ha, szef gabinetu wojskowego pułk. Głogowski, 
mjr. Jurgielewicz, rotmistrz Galewski, wojewe 
da Dr Kwaśniewski, wice]rezydenci miasta 
Dr. Schneider i Dr. Landau. gen. Wróblewski, 
prezes Akademji Umiejętności prof. Dr. Kosta- 
nccki, prezydent Izby handlowej i przemysło

wej p Fpstedn, prezes syndykatu dziennikarzy 
Dr. Beamipre i inni. Podczas deseru prezydent 
miasta Krakowa sen. Rolle wygłosił przemowie 
■de, w  którem podkreślił znaczenie mieszczań­
stwa w życiu państwowani, wyrażając nadzie­
ję, że stan mieszczański, jednoczący rękodzieło, 
kupiectwo, własność nieruchomą miejską, wol 
me zawody —  znajdzie w  osobie p. Prezydenta 
opiekuna. Przemówienie sw oe zakończył prez. 
Rolle słowami: Czując i myśląc państwowo, po 
słuszni wezwaniu ao „wyścigu pracy" lojalnie 
stajemy przy Tobie Panie Prezydencie i przy 
Twoim Rządzie chętnie wykonamy pracę, jaka 
nam w państwie udziałem przypadnie i pójdzie 
my w  świetlaną przyszłość w  irtorą nas w ie­
dziesz z wiarą w  Ciebie i z wołaniem na u- 
stach: Prezydent Rzeczypospolitej niech żyje!

Po przemówieniu prezydenta Rollego zebra­
ni wznieśli z entuzjazmem trzykrotny okrzyk 
na cześć Głowy Państwa. Po śniadaniu odbyła 
się w  salonach recepcyjnych „Pałacu Lari- 
sza“ czarna kawa, w  której w z ięło udział prze 
szło 100 osób z pośród obywatelstwa krakow 
skiego zaproszonych przez prezydenta miasta 
Rollego i jego małżonkę. O godz. 15 p- Prezy 
denl Rzplitej wszedł do salonow, wprowadzo­
ny przez prez. Rollego, który przedstawił p. 
Prezydentowi Rzpliwj wszytkich obecnych. 
Pan Prezydent spędził dłuższą chwilę na czar 
nej kawie, zaszczycając rozmową reprezentan­
tów sfer obywatelskich miasta Krakowa.

^arJffestecie na cześć 
P. Prez^centa

W  międzyczasie zgromadziły się przed pała 
cem Laricza tłumy publiczności, manifestując

na cześć Głowy Państwa. Przed opuszczeniem 
salonów P. Rollów p. Prezydent Rzplitej uka­
zał się na bal,Ironie. W  chwili pojawienia się p. 
Prezydenta zebrana koło pałacu publiczność
wznosiła żywiołowe okrzyki na cześć
Zwierzchnika Państwa, noczem p- Prezydent 
Rzplitej pożegnał się z obecnymi wyrażając po 
dziękowanie prez. miasta sen. RcJemu i jego 
małżonce. Odjeżdżającego p. frezydenta żegna 
ła owacyjnie publiczność

O godz 16 udał się P  Prezydent z rewizyta 
do ks. metropolity Sapiehy, poczern powrócił 
na Zamek, gazie po krótkim wypoczynku przy 
jął delegację stowarzyszenia „Synów Polskich" 
z Ameryki, która z p. I 'iekutewdeim i mecenas 
©em Rospondem na czele złożyła fcołd Głowie 
Państwa, ofiarując czek na 500 doi. na cele spo 
łeczne do uznania p. Prezydenta Rzplitej.

Po krótkim wypoczynku p Prezydenta w  to 
warzystwie prezydenta miasta Rollego udał się’ 
samochodem na kupiec Kościuszki a stamtąd 
do parku miejskiego w  Lesie Wolskim, gdzie 
spożył podwieczorek-

Wszędzie witały tłumy publiczności Dostojne 
go Gościa z niezwykłym entuzjazmem.

W yjazd na prowincję
Dziś, w  środę o godzinie y rano wyjeżdża p. 

Prezj denl wraz ze świtą w  sześciodniowa po 
dróż samochodową celem zwiedzenia ośrod­
ków rolniczych Małopolskiego Towarzystwa 
Rolnkzego. Program piewrszego dnia obejmuje 
nastęrmiące miejscowości: Myślenice, Spytkowi 
ce, Jabłonka, Czarny Dunajec, B !ałka, Nowy 
Targ, Maszkowice, Jazowsko, Nowy Sącz a 
wreszcie Limanowa gdzie dla p. Prezydenta 
przygotowano nocleg (1)

Dwie straszne katastrofy samochodowe
'(Telefonem o i  naszego korespondenta1

W  ar s z a w a, 16 7 Sin. Nocy ubiegłej nade 
szła do Warszawy wieść o strasznej katastro­
fie samochodowej, która miała miejsre na szo­
sie, prowadzącej w  kierunku Poznania. W  au­
cie znajdowali się cprócz szofera profesor uni­
wersytetu poznańskiego dr Ireneusz Wierze- 
jewski, 33-letni Marjan G ó r e c k i  poru­
cznik III pułku lotniczego. Na szosie pod Ku­
tnem zepsuła się kierownica, wskutek czego au 
to przewróciło się. Frofesor i porucznik odnie­
śli ciężkie rany na głowie. W  chwilę po kata­
strofie przejeżdżał tamtędy właśnie samocho­
dem prezes Banku Gospodarstwa Krajowego 
gen Górecki, który zalał się rannymi i przy 
pomocy szofera ulokował ich w  swym samo­

chodzie, a następnie odwiózł do szpitala do Ło 
wicza.

• • •
L o n d y n .  16. 7. PAT. Agencja Reutera do­

nosi z Honduras ,że samochód ciężarowy wiozą 
cy  z wycieczki studentki jednej z wyższych 
szkół wpadł do przepaści głębokości 1000 stóp. 
Dotychu-zas wydobyto 11 dziewcząt zabitych. 
22 ciężko ranych. Katastrofa okryła stolicę i ca 
ły  kraj żałobą. Ofiary wypadku należą do wielu 
znanych rodzin w  Hondurasie. Wszystkie 
przedstawienia teatralne i koncerty odwołano 
na znak żałoby. Minister robót publicznych jest 
rlwnież ciężko ranny. Uńłował on dotrzeć do 
dna przepaści, aby osoWś-cto kierować akcją ra 
tankową-

Krwawa strzelanina w Usztip (Jugosl.)
B ! a ł o g r ó d  16. 7 PAT. Agencja Avala po 

daje według doniesień z Uszłir: Onegdaj wie­
czór agenci policji, śledząc 2 podejrzanych osob 
ników udających się z przedmieścia w  kierun-. 
k « centrum miasta, zatrzymali ich w  pewnej 
chwili i zażądali okazania dowodów osobistych. 
Zatrzymani zamiast okazać dokumenty szyb­
kim rucheni wyję!" rewolwery I dali strzały do 
agentów. raniąc Ich. Mimo ran agenci usiłowa 
li ich rozbroić, przyczem jeden z osobników zo 
stał zabity, drugi zaś rzucił się do ucieczki, 
ścigany przez żandarmów. Podczas ścigania

uciekający strzelał, przyczem jeden z żandar­
mów został raniony. Pod Bregalnicą zdołał on 
zranić celnym strzałem jeszcze jednego żan- 
dar ma- Nad granicą bułgarską 'uciekający padł 
zabity od kul ścigających go żandarmów. Udało 
■się stwierdzić, że spiskowcy przybył nic watpll 
wie celem dokonania zamachu już to przeciwko 
jakiejś wybitnej osobistości- już to przeciwko 
ludności, która zażywając odpoczynku niedziel 
nego tłumnie wyległa na ulioe miasta. Przed­
mioty znalezione w  ubraniach zabitych świad­
czą o tern, że przybyli oni z Sofii

Groźny pożar w Filadelfii
W i e d e ń ,  16 7 PAT. Według doniesień 

dzienników z N. Yorku powstał wczoraj w por­
cie Filadelfii pożar, który rozszerzył się nastę­
pnie na magazyny chemiczne. W  gmachach

tych znajaowała się wielka ilość dynamitu, z 
powodu czego nastąpiła w 20 mielscach ri>wno 
cześnie straszna eksplozja. Strat w ludziach na 
szczęście nie było. Szkody materialne bardzo 
wielkie.
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Pod tym krótkim, ostrym jak świst bata, ty­

tułem *) stawia znakomity autor „Wilhelma 11“ 
pod sąu całą Luropę przedwojenną, a szcze­
gólnie tą storę dyplomatów, generałów i monar 
•chów, którzy w zaślepieniu i lekkomyśln -ści 
bezgranicznej, prowadzili na stos ofiarny ca­
ły  świat kulthralny. Trzej z nich zaledwie za­
płacili życiem swoją lekkomyślność, z tego 
dwaj —  car i Tisza — należeli do tych, którzy 
*  początku bronili się wszelkiem; silami przed 
awanturą wojenna, a trzeci, hrabia Stiirgkh, nie 
należał do najgorszy eh podżegaczy. Wszyscy 
najwięksi awanturnicy natomiast — Bercbtold, 
hwolski Mikołaj M ikjńjewicz, Wilhelm II, 
Bethmann Hollweg, Januszkiewicz i Moltke — 
wszyscy oni uszli bezkarnie i nie stanęli nietyl­
ko w okopach, ale nawet nie przed trybunałem 
stanu. Tak, wszyscy ci wielcy awanturnicy po­
trafili się uratować dla ludzkości, a rachunek 
kazali zapłacić ludom Europy w  postaci dzie­
cięciu  milionów trupów.

Zanim przystąpię do omówienia powyższej 
książki, pozwolę sobie dać krótką charaktery­
stykę jej autora. Emil Ludwig, właściwie Emil 
T udwig Cohn, syn profesora uniwersytetu wro 
oławskiego należy dziś do najznakomitszych 
pisarzy współczesnych. Sławę swoją uzyskał 
jednak nie oryginalnemi utworami poetyckie- 
mi, których kilka wydał, lecz monografiami 
wielkich mężów polityki i sztuki. Studia histo­
ryczne, a zwłaszcza monos rafie, nie cieszyły 
się w Europie centralnej nigdy wielką popular 
nością, nawet doskonałe dzieła Chłędowskiego, 
są u nas n. p. czytane głównie przez history­
ków i literatów, szeroka publiczność natomiast, 
stroniła zawsze od monografii historycznych, 
uważając je za lekturę jedynie dla fachowców. 
Inaczej miała się rzecz w Anglji. Ten naród 
o wysokiej kulturze, myślący kategoriami śwai 
towemi, miał zawsze pociąg do studiów histo­
rycznych; dzieła Macauiaya np. wielkiego hi­
storyka angielskiego, zwłaszcza jego świetne 
,studja o ,obu Pittach, rozchwytywane były 
.przez całą uczącą się młodzież angielska i są 
po dziś dzień lekturą każdego inteligentnego 
Angika.

Emil Ludwig ma tę bezsprzecznie wielką za­
sługę kulturalną, że pismami swemi zrobił wy­
łom w tej psychologii przeciętnego Europeięzy 
ka. Świetny stylista, mistrz słowa, ujmujący 
każde zagadnienie i każdą postać historyczną 
syntetycznie, na tle danej epoki, prześwietlając 
ją przedziwną swoją mądrością i doszukując 
się dobrych momentów nawet u największego 
grzesznika, idąc tęm w ślady wielkich mędr­
ców naszego narodu, daje nam Ludwig w każ- 
dem ze swych dzieł —  arcydzieła historyczne, 
powiedziałbym raczej: arcydzieła s z t u k i  hi 
storycznej. Jeżeli bowiem dotychczas dzieła 
historyczne nie były czytywane przez publicz­
ność środkowo-europejską, to niemałą winę

*) Emil Ludwig: Juli 14, Berlin, Rowohlt Ver 
lag. —  Jeden ustęp z tej znakomitej książki 
przedrukowaliśmy w  polskim przekładzie w 
numerze wczorajszym.

która dotknęła rodzinę znakomitego poety nie- 
mieako-austrjackiego Hugona von Hoffmanstha 
la. Przed kilku dniami popełnił samobójstwo 
syn poety, 26Ietrw Franciszek. Cios ten zape 
wne tak dalece przejął poetę, że doznał udaru 
mózgu i zmarł nagle w poniedziałek wieczo 
rem.

Prasa wiedeńska przytacza okoliczności, 
wśród jakich nastąpiło, samobójstwo syna Hof- 
mannsithala, odzwierciedlające zarazem tragedię 
powojennej młodzieży.

Dopiero przed kilku dniami przybył Franci 
szek von Hoffmannsthal z Paryża do posiadło 
ści ojca w  Rodaun w Austrjl Rodzice młodzień 
ca zauważyli u syna silne przygnębienie. Hugo

■iT*
ponoszą tu historycy sami i to nietylko ci, któ­
rzy pisali historję polityczną narodów, ale na­
wet historycy literatury. Emil Ludwig pierw­
szy pokazał, że można pisać historję nie będąc 
„zawodowym11 historykiem. Pokazał i —  zw y­
ciężył. Dzieła jego bowiem rozchwytywane są 
na obu półkulach w setkach tysięcy egzempla­
rzy; angielskie i amerykańskie uniwersytety 
wprowadziły je do planu nauk. Autor stał się 
najbardziej popularnym właśnie w krajach an­
glosaskich, gdzie najbardziej pracę jego ocenić 
umieją, najwięcej zaś wrogów ina w samych 
Niemczech, przedewszystkiem jako Żyd (osta­
tnie dzieło jego o Jezusie, rozpoczyna słowa­
mi: „Przystępując do omówienia tej wielkiej 
postaci mojego szczepu...") powtóre jako pacy 
fista najczystszej wody, będący solą w oku 
nietylko całemu stanowi „zawodowych dyplo- 
matów“ , których przejrzał i zniszczył moral­
nie, przez okazanie w kilku już dziełach całej 
ich nicości, jako ludzi, jako charaktery i jako 
dyplomatów, ale także znienawidzony przez 
całą prawie „urzędową" historję i jej przedsta­
wicieli — profesorów uniwersytetów, tych sa­
mych profesorów, którzy po deklaracji Beth- 
mana Holiwega, że Niemcy muszą przekroczyć 
Belgję, gdyż to jest jedyna droga dla „obrony" 
Niemiec, po patetycznem jego oświadczeniu, 
że „Not kennt kein Gebot11, pisań wówczas dy­
sertacje prawnicze dla wykazania słuszności 
tej tezy i usprawiedliwiali pogrom Belgji.

W  najnowszem swojem dziele „Lipiec 14“ , 
oblicza się Ludwig z całą plejadą tych dyplo­
matów, uczonych, generałów, zrywa z nich 
maskę i okazuje w całej nagości ich nicość. Dzie 
ło swe pisze „Synom na przestrogę", a jako 
motto używa słów innego tragicznego syna na­
szego narodu, Ballina,, który w ogromnej swej 
mądrości oświadczył cesarzowi Wilhelmowi: 
„Nie trzeba było być Bismarckiem, aby uniknąć 
tej najgłupszej ze wszystkich wojen"

Tak jest. „Kłamstwo i lekkomyślność, namię 
tność i strach trzydziestu dyplomatów, ksią­
żąt i generałów, zamieniły miljuny spokojnych 
obywateli przez cztery lata w morderców, pod 
palaczy i zbójów, aby w końcu zostawić całą 
naszą C7gść świata zdziczałą, schorowana i zu­
bożałą. Dziewięć miljonami trupów zapłaciły 
to ludy Europy, ci zaś, którzy całe to nieszczę­
ście spowodowali, potrafili się uratować dla 
ludzkości".

Z nadzwyczajną erudycją i swadą, wciąż 
cytując akta — a nie stając się mimo to ani na 
chwilę nudnyfn, przechodzi autor cały ten tra­
giczny lipiec roku 1914, od chwili zamordowa­
nia arcyksięcia Ferdynanda w Sarajewie, aż 
do zamordowania Jauresa w Paryżu. Czyta się 
tych 240 stron druku jednym tchem, jak najbar 
dziej zajmującą powieść, pełną zgrozy i rozpa 
czy. Czytać ją powinni wszyscy, którym do­
bro ludzkości leży, na sercu, wszyscy, wszyscy 
obywatele Europy, aby widzieć, jak ludy tej 
części świata były ogłupione przez swe rządy, 
okłamywane w najbezwstydniejszy sposób, a 
potem wysyłane na rzeż „za honor i na obronę

Hoffmannstbaiów
von Hoffnian&thal, który znał przyczynę utra­
pień syna, pocieszał go jak mógł i dodawał otu 
chy, tłumacząc, że będue w 26 roku życia ma je 
sz/cze dość czasu, by stworzyć sobie egzysten 
-cję. Od szeregu lat bowiem Franciszek von 
Hoffmansthał cierpiał bardzo, ponieważ nie 
mógł miejsca sobie znaleść w  życiu- Nie mógł 
znaleść samodzielnego stanowiska, któreby za 
bezpieczyłc jego byt. W  ostatnich dniach spę 
dzał bezsenne noce, krążąc godzinami po poko 
ju. Myś! o samobójstwie powziął młody Hoff­
mansthał zapewne już od dłuższego czasu. 
Wreszcie wykonał zamiar, pozbawiając się ży 
cia wystrzałem rewolwerowym.

Franciszek Hoffmansthał odebrał niezwykle 
staranne wychowanie, W  ostatnich latach wie

le podróżował, podobnie, jak brat jego, Raj* 
• muind. Obaj młodzieńcy zwiedaK niemal całą' 
Europę i Amerykę, ojcu bowiem chodziło o to, 
by synowie przez dalekie podróże rozszerzali 
swój horyzont, a przytem znaleźli zawód, który 
by im najbardziej odpowiadał. We trzeba doda 
wać, że Hugo von Hoffmannsthal jako człowiek 
niezwykle majętny ponosił zawsze wszystkie 
koszta podróży synów. Rajmund., młodszy syn, 
odbywając podróż po Kalifornii, znalazł stanowi 
sko w  przemyśle filmowym w Hollywood. Rów 
nież Franciszek próbował szczęścia w mdeście 
fflmowem, ale nie mógł pogodlzić się z atmosfe 
rą panującą w  Ameryce. Młody, bardzo uczu­
ciowy i "wrażliwy chłopiec, nie mógł dostoso­
wać się do brutalnego tempa życia za Oceanem. 
Już wtedy zdradzał silną depresję psychiczną', 
wskutek czego został przez rodziców wezwany 
telegraficznie do Wiednia- Wyjechał tedy do 
Europy. Przez szereg miesięcy przebywał w  
Berlinie i Paryżu, gdzie zaznajamiał się z orga 
nizacją przemysłu hotelarskiego W  Paryżu też 
musiały zajść pewne okoliczności które bezpo­
średnio pchnęły młodzieńca do rozpaczliwego 
czynu, który też ściągnął do grobu ojca jego, 
znakomitego poetę.

1860 —  1880
Dwie karty albumowe.

(d) Pewien ryski zbieracz autografów i bi-' 
blijofil wzbogacił w  tych dniach — jak donoszą 
pisma łotewskie — kolekcję swą o piękny okaz. 
Przez przypadek wszedł mianowicie w posiada 
nie rosyjskiego albumu pod dewizą „Poznaj sie 
bie samego", które to albumy były w  dawnych 
latach bardzo rozpowszechnione. Album z po- 

i czątfcu nie zawierał nic specjalnie ciekawego,J  gdy nagle zbieracz wykrzyknął aż z radości na 
[ widok dwóch zapisków, pochodzących od zna­

komitego pisarza rosyjskiego Turgeniewa. 
Część notatek pochodziła z roku 1860,. reszta 
zaś spisana została w 20 lat później. Jakkol­
wiek nnotatki te, jak wszystkie zresztą tego 
rodzaju zapiski albumowe, pisane są zupełnie 
swobodnie, nie upoważniając do żadnych wnio 
sków ogólnych, to jednak odzwierciedlają one 
żywo przeobrażenie się mężczyzny 42-ietniego 
w  sceptycznie usposobionego starca 62-letniego 
który niezbyt serjo traktuje siebie i świat cały. 
W  przekładzie brzmią obie notatki w  ten spo­
sób:

Twoja ulubiona onota? Odpowiedź z rokd 
1860: szczerość, odpowiedź z roku 1»80: mło 
dość.

Twoja ulubiona zaleta u mężczyzny? 1860: 
dobroć, 1880: wiek 25 lat.

Ulubiona zaleta u kobiety? 1860: łagodne aa 
sposobienie, 1880: wiek 18 lat.

Najwybitniejszy rys twego charakteru? 1860: 
lenistwo; 1860: lenistwo.

Jakie masz wyobrażenie o szczęściu: 1860: 
doskonałe zdrowie, 1880: nie musieć pracować.

Jakie masz wyobrażenie o nieszczęściu? 1860: 
ślepota; 1880: być zmuszonym pracować w  sta 
rości.

Ulubiona barwa i ulubiony kwiat? 1860: ni*
! bieska. Narcyze. 1880: Szara. Kalafior.

Ulubiony prozaik? 1860: Ceryantes, 1880: ni# * 
czytam już nic.

Ulubiony poeta? 1860: Homer, Sżekspir, Goe­
the, Puszkin; 1880: nie czytam już nic.

Ulubieni artyści i kompozytorzy 1860: Rem 
brandt, Mozart, Schubert; 1880: Nie mogę nic 
więcej słuchać.

Ulubiony bohater w  historii? 1860: Wtt 
szyngton, PerykJes. 1880: Ten, który wymyśli# 
ostrygi.

Ulubiona potrawa? 1860: Potrawy mięsne. 
Szampan. 18S0: Ta, która nie powoduje zabu 
rzeń żołądkowych.

Co wywołuje u ciebie żyw iołowy wstręt?, 
1860: Pluskwy. 1880: Odwiedziny.

Która postać historyczna jest ci niesymaty­
czna 1860: Napoleon, Tarąuemada, 1880: Ta, 
która nie przeszkadza mi w  drzemce poobiednei 

Którym występkom dajesz rozgrzeszenie? 
1860: pijaństwu; 1880: wszystkim.

Twoje hasło? 1860: Per aspera ad astra; 
1880: Dobranoc!

ojczyzny". Otż. Józef Rechen.

Tragedja rodziny
(d) Donieśliśmy już o wstrząsającej tragedji,
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Polska diaspora
W* Waszawie vdbywa się obecnie zjazd Po 

laków z zagranicy, który w niedzielę, 21. bm. 
Zakończy swe obrady w Krakowie na Wawelu, 
|v obecności p. Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Program zjuzdu jest nader wszechstronny, 
obejmując niemal wszystkie dziedziny życia 
Polonji zagranicznej. Realnym rezultaiem zja­
zdu ma być utworzenie staiego .JBiura zjazdów 
Polaków z zagranicy". Instytucja ta stałaby 
się niejako centralnym organem polskiej —  
'djaspory.

Kilkukrotnie l/ai przy różnych sposobno­
ściach wspominaliśmy, że współczesne stosun­
ki, zwłaszcza gospodarcze, oddawna odebrały 
nam Żydom  —  dzierżony przez nas przez dłu­
gie wieki —  .jnonopol" na... rozprószenie. 
Obecnie niema więcej na świecie narodu, któ­
ryby żył w całości skupiony na jedaem teryto­
rium, stanowiącem granice jego pańsiwowości. 
W  mniejszym albo większym stopnia posiada 
każdy naród współczesny swoją —  emigrację. 
Różnica między narodami świata a nami jest 
tylko ta, że nasza aiaspora jest równocześnie 
*— golasem, t. zn., że my mamy jedynie tylko 
'djasporę, bez centrum narodowego, bez wła­
snej siedziby narodowej. To nasze centrum, tę 
naszą żydowską siedzibę narodową dopiero 
'teraz, w Palestynie, mozolnym i ofiarnym u?y 
Sitkiem całego żydostwa do życia powoloje- 
my.

Naród polski należy otóż do tych narodów, 
które posiadają emigrację bardzo liczną. O l­
brzymie rzesze Polaków żyją w północnej i po 
tudruowej 'Ameryce, w Niemczech, Rosji, Fran 
cji, Czechosłowacji itd. 2 tej całej masy Pola­
ków żyjących poza granicami państwa polskie­
go pragnie obecny zjazd uczynić pewna całość 
•— oczywiście nie w politycznem, lecz w czy­
sto i  wyłącznie kulturalnem tego ałowa rozu­
mieniu. Polonja zagraniczna, przy petnei i bez 
względnej lojalności dla państw poszczegóF 
nych, ma w Rzeczypospolitej polskiej widzieć 
i czuć swą macierz duchowa, nie ulegając na­
rodowej asymilacji. Taki jest sens zjazdu P o ­
laków zagranicznych i instytucji przez ten 
Zjazd stworzyć się mającej.

Temsamem więc usankcjonowane zostaje po­
jęcie, które dotychczas uchodziło niemal za 
sjomzm antypaństwowości, a równocześnie za 
synonim... żydostwa, mianowicie pojęcie 
mniejszości nardowej. Oficjalna i nieoficjalna 
polska opinja publiczna akceptuje istnienie w 
Niemczech, Czechosłowacji itd. polskiej mniej­
szości narodowej, której polityka zmierzać ma 
do zachowania i zapewnienia sobie możności 
rozwoju kulturalno-narodowego.

Ten — zupełnie naturalny i zrozumiały — 
Stosunek rządu polskiego i polskiej opinji pu­
blicznej do problemu Polaków zagranicznych 
powinien znaleźć jednak także i swój refleks 
w  stosunku do mniejszości narodowych w — 
Polsce. Na dalszą metę nie można bowiem po­
stępować wedle zasad podwójnej moralności 
i inaczej zapatrywać sie na położenie i postula 
ty polskiej mniejszości narodowej zagranicą, 
jak na analogiczne postulaty niepolskich mniej 
szóści narodowych w Polsce. Nie twierdzimy 
naturalnie, że Polska postępuje gorzej wobec 
swoich mniejszości narodowych aniżeli pań­
stwa zagraniczne. Pod tym względem wszyst­
kie państwa —  z jedynym, zdaje się, wyjąt­
kom  Łotwy —  grzeszą zupełnie jednakowo... 
Ta okoliczność w żaden jednak sposób nie 
usprawiedliwia braku jakiejkolwiek inicjatywy 
i aktywności rządu polskiego w kierunku roz 
wiązania sprawy mniejszościowej. Cudze grze 
chy nikogo nie uniewinniają, a zresztą odsetek 
mniejszościowy jest w Polsce tak liczny, że

'rby już z tego powodu domaga się moblem 
'szościowy w Polsce —  nie uspakajajd- 

*ów, ale szybkich i realnych kroków w 
' jego rozwiązania, 

leniu słusznych postulatów mniejszo- 
'zeba myśleć już choćby ze względu 
l:ów  zagranicznych... (b )
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Wznowienie przepięknego arcydzieła według powieści 
Kr. LWA TCl&STOJfc

ANNA KARENINA
W rolach głównych para najp ękniejszych kochanków:

G R E TA  G A R D O  i J O H N  G ILB E R T
Przedstawienia codziennie o g„dz. 5, 7 i 9 — Z powodu wznowienia zniżki 
walne codziennie, niewylączając pierwszego dnia wyświetlania.
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Po tragicznym locie transatlantyckim
Przewiezienie zwłok śp. majora 

Idzikowskiego do Polski
W  związku z tragiczną śmiercią majora Idzikow­

skiego dowiadujemy się, że wspólny urzędowy ko­
munikat departamentu aerotiaulyki M. S. Wojsk, i 
Sztabu Głównego o przebiegu katastrofy ukaże się 
dziś we środę. Do tego bowiem czasu władze spo­
dziewają się otrzymać urzędowe zawiadomienie od 
wiladz portugalskich i wyczerpujący raport od ko­
mendanta, przebywającego »  Wysp Azorskich pol­
skiego sitatku szkolnego „Iskra “.

Również w środę odbędzie się w Warszawie uro 
czyste nabożeństwo za duszę sp. mjr. Idzikowskie­
go.

Zwłoki tragiczną śmiercią zmarłego lotnika prze 
wiezione zostaną do kraju prawdopodobnie na po­
kładzie statiku „Iskra", kitóry ze swej podróży ćwi­
czebnej wraca wiprosł z Wysp Azorskich do Gdyni 
we wrześniu br.

Przyczyna katastrofy
Zdaniem fachowego sprawozdawcy „Paris Soir“ , 

Rafa łowicza, katastrofa nie nastąpiła na skutek eks 
piozji benzyny, lecz raczej skutkiem przypadku. Kie 
dy lotnicy polscy nadali pierwszy sygnał ratunkowy 
S.O.S., byli oddaleni o 550 kim. od wyspy Gracioza. 
Jest to przestrzeń, którą przebylPw ciągu trzech na 
Sftępmych godzin.

Samolot „Marszałek Piłsudski" okrążył jeszcze 
wyspę ażeby znaleść wygodne miejsce do lądowa­
nia. 3.000 litrów benzyny, które znajdowały się na 
pokładzie, lotnicy przezornie wypuścili w morze, 
aby móc łatwiej lądować.

Przy uderzeniu o ziemię zbiorniki pękły z ołbrzy 
mim hukiem. Niestety mjr. Idzikowski zaniechał za 
wczasu zwolnić rzemienie, przywiązujące go do sie 
dizeniu. To też podczas kiedy mjr. Kubala wyrzucony 
został na ziemię, odnosząc jedynie lekkie rany, mjr. 
Idzikowski uderzył głową o karoserię, doznając 
zdruzgotania czaszki. Katastrofa nastąpiła z powodu 
silnego uderzenia o ziemię na skuitek kamienistego i 
stromego gruntu.

Czy ten fot był konieczny?
Glosy prasy polskiej

„Naprzód" pisze o lotnikach polskich:
„...Aparat, na którym wylecieli nosił nazwę „M ar

szatek Piłsudski", a na datę odlotu obrali dzień mer 
nasty miesiąca, którą to datę, wbrew rozjpowszeeb. 
mion emu przesąuowi, jakoby to była cyfra fetom , 
uważa marszałek Piłsudski za pomyślną dla siebie. 
W  tej nazwie i w tej dacie uipatyrwali dzielni lotnicy 
talizman powodzenia i major Idzikowski przed odk> 
tem wyraźnie oświadczył światowej agencji praso, 
wej, że wierzy mocno w ten zabobon,

Niestety, nie zapewniła im powodzenia i me uiduo 
niła ich od rozbicia ta zabobonna wiara. . Fetyse 
nazwy i daty nie zastąpił sprawności technicznej j .  
par a tu, ani przezorności, która lecących równocze­
śnie w drugim aparacie Francuzów skłoniła do za­
wrócenia z drogi...

...Tak zakończył się tragicznie Ikarowy lot polski 
Smutek głęboki ogarnął miiljony serc polskich i żal 
je przenika boleśnie z powodu zmarnowania bohater 
stwa poTywu ryzykanckiego, mierzącego siły na iA  
miary, nie zamiar podług sił. Ileż to ofiar nlepotrze 
bnych pochłonęła w Polsce i jeszcze pochłonie za­
bobonna, ryzykowna wiara w szczęśliwą gwiazdę._*

Krytyczne uwagi kreśli na marginesie tragicznege 
lotu również „Głos narodu":

„..-Mimowoli nasuwa się pytanie, czy ten drugi lot 
ponad Atlantykiem był koniecznym, czy korzyść pra 
ktyczna, jakąby przyniósł, usprawiedliwiała to ogro­
mne ryzyko, które tylu już śmiałków o śmierć przy 
prawiło? Francuski minister lotnictwa zakazał prze 
lortow nad Oceanem, mimo, że Francja rozporządza 
eonajmniej 20-krołną ilością pilotów i do tego do­
świadczonych w lotach długo-dystansowych. Mini 
ster francuski wychodził z założenia, że udanie się 
lotu do Ameryki zależy wyłącznie od przypadku, od 
Matro w, mgły. temperatury których meteorologia 
dokładnie na 48 godzin przewidzieć nie jest w stanie. 
Świetny jOMJk może na aparacie A miota dolecieć z 
Paryża do Ragdada, nad Atlantykiem zaś pod wpły 
wem niespodzianek meteorologicznych zawiedzie al 
bo om sam, albo jegio aparat.."

Lotnicy francuscy zawrócili z drogi, ryzykując 
swą sławę i sławę francuskiego lotnictwa na wypa 
dek udania się lotu polskiego. Lotnicy polscy nie oka 
zali niestety tego zapanowania nad sobą.

„Rozumiemy, że polskim pilotom myśl o powrocie 
z drogi nie była przyjemną, wszak już raz zawrócili... 
Trudno ich winić; należałoby tylko zbadać, czy nie 
wywierano na nich nacisku, zwłaszcza co do wybo 
ru owego 13 lipca na dzień odlotu..."

Bożywotnik Rofszylda
Nietyltog pizeciętni śmiertelnicy padają ofiarą spry 

litiyeli rycerzy przemysłu, przytrafia się to i do­
świadczonym businessmanom, dostatecznie zdawało­
by się cbznajomiónym z ich podstępami.

Przed loty d.o londyńskiego Rotszyłda zgłosił się 
pewnego dnia schorowany i wycieńczony staruszek. 
Był to aktor Toumey, który za pr ono wał mu naby 
cie meisnerowskiego serwisu do kawy. Serwis nale 
żał rzeczywiście do rzadkich okazów, był bowiem 
jednym z pierwszych, jakie powstała pnzed laty, — 
z czasem sławna fabryka porcelany — wypuściła 
w świat.

Bankier, namiętny zbieracz starej porcelany, zapa 
lii się do kupna i zapytał o cenę. Tounney, kaszląc 
i chwiejąc się na nogach, cihym, wyczerpanym glo 
sem zaproponował 'Rotszyldowi, aby wzamian za 
serwis wypłacał mu dożywotnią rentę 15 funtów mie 
siecznie.

Bankier zaskoczony tą dziwną propozycją — ser 
wis przedstawiał wówczas wartość mniej więcej 
500 funtów sterlingów — obliczył jednak szybko, iż 
nabycie tak rzadkiej porcelany na takich warunkach, 
wobec wiek u ilichego stanu zdrowia sprzedawcy, mo 
że być niezgorszym interesem. Nie namyślając s:ę 
długo 2godził się na nią. Aktor co miesiąc otrzymy­
wał umówioną Temtę.

Pewnego dnia, Rotszyld, przyszedłszy do banku, 
spostrzegł jakiegoś rzeźko wyglądającego osobnika 
któremu właśnie wypłacono tę dożywotnią rentę 
Spytał go więc, gdzie się znajduje i jak się miewa 
stary Tounney.

„Łaskawy panie — odpowiedział Merpełowany — 
ja sam jestem Toumnay'em I dzięki pańskiej rencie 
doprowadziłem me zdrowie do porządku",

Rotszyld spojrzał nań zdziwiony i, po chwili zasta 
nowrenia, rzekł z lekkim uśmiechem:

„Widzę, że jesteś pan nietyilko sprytnym oszustem, 
lecz i doskonałym aktorem, skoro potrafiłeś mnie tak 
zmistyfikować. Nie żałuję mej łatwowierności i szcze 
rze się cieszę z pańskiego dobrego wyglądu; pomysł 
pański warsrf jest zresztą renty, którą mu wypła­
cam".

Tounney zmarł niedawno, mając lat 80.
Dzienniki angielskie, wspominając o tym zabaw­

nym epizodzie, dodają, iż zmarły otrzymywał rentę 
w ciągu 25 lat, wybrał zatem około 4.500 funtów 
sterlingów, cu w porównaniu z dzisiejszą wartością 
serwisu, ocenianego ostatnio na 5000 funtów nie by 
ło tak zlą dla obu stron transakcją. ' '

Tounneya przezywano w kołach teatralnych do 
żywotnikiem Rotszyłda". ”

— DZIŚ PREMJERA W  TEATRZE ŻYDOM
ctŁIM. Dziś i  jutro we czwartek o  godz, 8‘30 w ie­
czorem wystawi „Trupa Amerykańska" pod ort 
kierownictwem autora p. Anszeła Szara sztukę 
w  3 aktach pt; „żoaa i  kochanka" z  p. Dorą 
Wajsman w  głównej roli. Występy p. Dory Wa.j- 
sman w  Warszawie i Lwowie cieszyły się ogrom- 
nem powodzeniem.

REPERTUAR k in o t e a t r ó w
CORSO: „Wojennym szlakiem".
BAGATELA: „Sportowiec z miłości,‘. 
NOWOŚCI; „Wesele podczas rewolucji" („Osta­

tnia noc miłosna").
SZTUKA; „żonka na wydania". i 
W ARSZAW A: „Błędne gwiazdy".
UCIECHA: „Annę Kwaułu". ,
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PfcZEGŁĄO GOSPODARCZY

Z  praktyki władz skarbowych
Ustawy podatkowe —  okólniki —  i wyroki N. T. A.

Ostatnio szeroko oprawianą jest na łamach pra- 
*5 gospodarczej sprawa stosunku okólników po- 
4fitt,vr*ych <to ustaw i rozporządzeń podatkowych, 
OfW  sprawa stosunku wyroków Najwyższego Try 
buuaiu Administracyjnego do władz skarpowych. 
Ifcęwdzaiwą plagą płatników podatkowych są ma- 
sęwe cŁóihiki, wydawane przez Min. Skarbu, przy 

ujemne skutki tychże objawiają się coraz 
dUjłJiwusjj nie są one bowiem uzgodnione należy 
oifMft licową, wobec czego stoją z  nią częstokroć 
W wtsaniphcziej sprzeczności. Zawierają one bo- 
wjąm appeŁaie dowolną interpretację ustaw podat- 
ko 'WSVĄ -skonstrudrwąną jedynie i wyłącznie z pun- 
Mh wtofflenia fiskalnego. Ciękawem jest, że nie 
wychodzą otKÓIniki, wyjaśniające przepisy rzeczy­
wiście wątpliwe, lecz wydawane są często okół- 
mwf  ̂ wtWTpretująee przepisy, które zresztą nie w y­
macają bliższego wyjaśnieniia. Dla władz skar 
bowyćk względnie dla Ministerstwa Skarbu proce­
der ten jest zasadniczo korzystny, gdyż wydanie 
takiego okólnika nie wymaga wid® zachodu, a 
OWŁOnatje często zasadniczego przewrotu. Nie trze- 
tą  luacłtLhj ustawodawczej i urzędowego ogłosze­
nia gdziekolwiek, wystarczy tylko za pomocą o- 
k /....A- y, tekście ustawy przestawić jednó stowo, 
njitać mu. inne brzmienie i rozesłać go do władz 
śkaahoWyeh, a już staje się on świętością. Jakie 
kul wiek powoływanie się u tychże władz skarbo­
wych na rażącą sprzeczność okólników z ustawą 
jest bęzceląwć, gdyż władze te powołują się na 
pochodzenie ękólpików' od Min. Skarbu i bronią 
się tein, le  sm e  zmienić okólnika nie mogą, jatc- 
fcołwiek częstokroć są wewnętrznie przekonane o 
jego  sprzeczności z ustawą, Min Skarbu jednak 
stoi na stanowiska swej zupełnie trafnej interpre­
tacji ustawy w drodze okólnika i nigdy nie przy­
znaje, że,interpretacja ta jest mylna.

Nie" można przy tej sposobności pominąć tej wa­
żnej oŁptiepuOŚęi, Że okólniki powyższe wyoane 
zresztą masowo nie są nigdy dostępne ogółowi 
Względnie płatnikom podatkowym, a podane są 
jedyjłię do wią#onięści władz skarbowych, które 
chowają je  skrzętpie w swoich szufladach, a za­
stosują je dopięro po pewnym czasie, a co naj­
gorsze często z ptocą wsięęzną, a wjęc do tran- 
ząfcęyj dawać przeprowadzonych.

Jeżeli już rzeczywiście pewne przepisy % pofad- 
du wątpliwości wymagają wyjaśnienia, to stanow­
czo musi to nastąpić w  formie takiej, by dla każ­
dego była dostępną Przedewszystkiem wyjaśnie­
nie nie może być stanowczo jednostronne i nigdy 
poutra legem i nie może wykraczać poza ramy u- 
stawy. Aby wyjaśnienie takie miało rzeczywiście 
moc, powinno też być "podane w odpowiedniej for­
mie do wiadomości, bo jeżeli płatnik podatkowy 
związany jest również ogólną zasadą, że niezna­
jomością ustawy nie można się kryć, to w  tym 
wypadku rzecz śię ma odwrotnie, ponieważ usta­
wę właśbiwie zna, a okólnik Sam uie jest żadną 
rntpwą.

Aby więc okólnik taki względnie interpretacja 
taku miała rzeczywiście moc obowiązującą i W ła­
dza Skarbowa mogła się na nią powołać, musi 
być ogłoszona w odpo wiedniej formie podobnie

jak interpretacja, wzgl wykładnia ustawy stem­
plowej. Nie widzimy wałsciwie żadnego powomu, 
dlaczego wykładnia ustawy stemplowej ma nastą­
pić w  tomrie urzędowej w  Dz. Urz.' Min. Skambn, 
a wykładnia powszechnego podatku obrotowego 
ma nastąpić W drodze okólników, płatnikom w  o- 
góiności nieznanych i wprowadzających zamęt w  
życiu gospodarezem. Nie można kupca pozosta­
wiać w niepewności oo do tego jak wysoki poda­
tek ma płacić, podobnie jak kupiec wiedzieć musi, 
jak wysokie będzie cło oa towaru sprowadzone go 
z zagranacy.

Zasadniczym jednak postulatem jest, by ókałiai-

•fci te  ak>i»jiły naginane jedrfostroaioie i fabryko-

Ilu mamy w Polsccs 
rzemieślników!

o jo

wjdaetaai fiskaknegio, a więc by] 
/przed wytdaośeannityjcnże dokładnie zbadano i  uziga- 
dnaano k ił tekrtew ustawy. Stwierdza się
ndęstęły i taicie wypadki, ase w  od»iesieniu dio jed­
nego ś tego -samego towaru zastosowuje się kilkal 
stawek, a więc-pół-proc., (Ł proc. i  2 iproc. i  jakkol- 
wćBk jasuem jest, .że powinna być zastosowana) 
ttagniasBa shaw*®, W> Mm. Skarbu „Mzgaania" sta­
nowisko swoje w ten sposób, że w  krótkiej dro^ 
dase wydaje zamzjądaeiuą, by zastosowano wszędzie 
najwyższą stawkę, a oo najgorsze, że tani, gdziA 
dotychczas zasuoeowywaoo najniższą stawkę, fcu 
że dokonywać dodatkowe wymiary, które są prze­
cież całkiem meuzasadnipae, a pomijając to, że 
różnice te podatKOwe, nie pochodzą z wjny płatni­
ków i nie dadzą się cpe więcej wjkąjkiuilować da 
tnaneałucyj już dawbo przeprowadzonych.
: (Dokończenie nastąpi).

Dr. la LampeL

Według ostaiiuich zestawień statystycznych, na te­
rytorium Polski 'ziuaj-duje1 się 40 tysięcy samodziel­
nych zakładów rzemieślniczych, reprezentujących i 
75 zawodów Zakłady te zatrudniają przeszło 1 
mil jon pracowników, co przy doliczeniu członków 
rodzin daje przeszło 4 miljony ludzi w  Polsce, ży­
jących z rzemiosła. Wartość produkcji wszystkich 
warsztatów rzemieślniczych obliczana jest na 4 
miljardy złotych rocźaie.

Rzemieślnicy w  Polsce zorganizowani są w 2,377 
ctchach, związkach i innych organizacjach, liczą­
cych ogółem 236,300 członków. Wynika z tego, że 
prąwie połowa właścicieli warsztatów rzemicśl- 

j nięzych .uie należy do żadnej organizacji.

j Rynek masła
; Po pewneru ożywieniu rynku niemieckiego, spo­

wodowanego przewidzianą znaczną podwyżką cła 
i na niąsło importowane, nastąpił spokój. Wiadomo 
i jest teraz, że nowa taryfa obowiązywać będzie 
j naogół dopięro za kiilka miesięcy i, że tylko ma­

sło pochodzące z krajów, z któremi Rzesza nie 
zawarła umowy handlowej, clone będzie począw­
szy od 31 lipca br. według nowej stawki tj. mk. 
nicm. 50 za 100 kg. Ponieważ jednak produkcja 
niemiecka utrzymuje się na wysokim poziomie, a 
cena za masło, pochodzące z  głównych krajów 
importujących do Niemiec, nie ulegnie chwilowo 
zwyżce, spowodowanej zmianą taryfy celnej, kup­
cy uie spieszą się już z zawieraniem większych 
tranzakcyj i raczej zajmują stanowisko wyczeku­
jące.

Spokój ten dał się również odczuć w nabywaniu 
, masła polskiego. Jedynie Śląsk niemiecki jest głę­
boko zaniepokojony, gdyż prawie wyłącznie na­
stawił się na dowóz ąiasła z Polski. To  też za. po­
średnictwem Wrocławskiej Izby Handlowej zain­
teresowane sfery kupieckie wysłały wniosek na 
ręce rządu niemieckiego o  wstrzymanie rozporzą­
dzenia, odnoszącego się w pierwszej linji do ma­
sła polskiego. j BANK POLSKI W NRW YORKU. W New Yor-

Rynek angielski znacznie osłabł, co uwidacznia ' ku rozpoczął działalność nowoaałożony BauK i£tob 
się w  notowaniu giełdy londyńskiej, gdzie oŁniżo- j „bounders National Bank o f  New Y o A *  (130 B  i

Mimo tych chwilowo niższych notowań ciągłość 
eksportu masła polskiego do Londynu jest konie­
czna, gdiyż zuobycie sobie stałej kRfjeutełi jest nie­
zbędne dla zbytu naszej rosnącej pbodmeji nabia­
łu i dla uzyskania lepszych cen. Rówuiaż sytuacja, 
wytworzona niemiecką polityką celną skierować 
mpsi naszą uwagę na hme rynki zbytu, w  szcze­
gólności na rynek londyński.

RyhBH Iaj
Na rynku niemieckim cepy naogół ustabilizowa­

ły się na wysokim poziomie i  to tak na gatunki 
lepsze, jak i gorsze. Na rynku francuskim pano­
wała dalsza, choć już nie tak gwałtowna, żiwyiżkal 
cen przedewszystkiem na jaja krajowego pocho­
dzenia.

Na rynku londyńskim ceny jaj za 120 szu w sb 
w  dniu 9 fam. były następujące, jaja angielskie 
według nowej standaryzacji notowano; specjalną 
18,6 — 19,6, a staedart 17,6 — 18, duńskie 17 j poi 
— 18, 15 ,— 15,6, holenderskie brunatne 14 — 15,6, 
mieszane 13 — 13,6, polskie niebieskie 10 — 10R, 
czei wone 9 — 9,3, poznańskie 15 i  pół — 16; jaja 
rosyjskie niebieskie 10,6 — 10,9, czerwone 9,3 -w 
9,6, litewskie 15 — 15 i pół, średnie 9,9 — 10. Do- 
wozy normalne, ieudcncją moęna.

W  Polsce dowozy są w dalszym ciągu zniżoną. 
Nastąpiła dalsza podwyżka cep ekspertowych o  
1 i pół dolara tak, że z końcęm tygodnia zą towątf 
znaczony 48 —  51 kg. płacono 28 doi., a za towar 
znaczony 51 — 54 kg. — ,29 dęł. za dwie plytkię 
skrzypie eksportowe.

 o 1
BUDOWA KOLEI BYDGOSZUZ-ODYNJA. Mi­

nisterstwo komunikacji ustaliło obecnie, po u- 
względnieniu konieczności restrykcyj w  fcmdrt- 
szach inwestycyjnych, że budowa odcinka kołejtV 
wego By dgoszc^—Gdynia, będącego częścią skła­
dową przyszłej magistrali węgłowej Śląsk—diał- 
tyk, mimo znacznego ograniczenia funduszów, bę­
dzie tak prowadzone, aby uruchomienie tego uł* 
Cinha mogło nastąpić już w  roku 1931.

no cenę za masło-polskie o  4 sli. Obecne notowa­
nie wynosi sh. 140 — 154 za cwt. loco Londyn. O- 
gólna ilość masła, wysłanego w  ubiegłym tygo­
dniu, wyniosła 2»014 beczek na statku „Warszawa"

Street, New York), posiadający 600D90 
kapitału zakładowego, orąż 360000 doi kiąpih^l
zapasowego. Założycielami banku są: ksiądz 
liks Burant, Antonii Sawicki i  Madej ^fięrzwińs^.

MAKSYM GOBBU

Mateczka Kentskich
3) (Dokończenie)

—  Loą recutenie każdą przykrość oplącał mi przy 
jetunością. I tak żyłem Z żoną przez 17 lat -r serce 
przy sercu. Ale ta życia jej cierpiałem bezustannie 
aa ból zębów. Kazałem spbie wszystkie powyry­
wać i nerwy zatruć. Jednak cJenpialem nadal. Żona 
mbja umarła i tego samego roiku zęby przestały 
mnie bo 11 Widzi pan, że jest pewna równowaga w 
wydarzeniach, więc grzechem byłoby się skarżyć.

Bez wątpienia zapomniał, że po śmierci żony mial 
już wszystkie zęby sztuczne,

— Niech pan spojrzy — oto przechodzi król Ęul 
garjil

Pośrodku ulicy posuwa się naprzód wielki snop 
Słomy, związanej łykiem. Człowieka uie można pod 
słomą dostrzeę, widać tylko wątłe nosi, podobne 
do póg pająka, Z lewej strony podarte spodnie po­
zwalają zobaczyć goła, potwornie zarysowane kola 
DO.

—  Otóż 1 on — mówi karczmarz i śmieje się clen 
klin, nadskakując, uprzejmym topem: hi, hi, hi...

...Jest noe już, Poprzez gałęzie drzew widać rybie 
oko księżyca i kijka, rzadko rozrzuconych gwiazd. 
$ led  teięffraiczne brzęczą Nad głową moją granato 
yr* powietrze pacjmię zgnCizną.

Przedemną wznosi się dwupiętrowy dom, fetor eg o 
fasadę podtrzymują trzy zgrzybiałe kolumny. Okna 
na wyższym piętnze otwart. Ramy zostały rozebra 
ue, belSoi również, Część cegieł wykruszyła się. Okna 
te wyglądają, jak wyloty poszarpanych przepaści. 
Ma się wraź połę, że płynie z nich na ulicę jakiś zim 
ny dym 1 gęste ciemności. Naokoło domu nięnta 
nic, ani ogrodzenia, ani zabudowań gospodarczych. 
Z szerokich wrót pozostała tylko kupa potrzaska­
nych cegieł. Możnaby pomyśleć, że miasto dom ten 
wyrzuciło poza swoje granice.

Z pięciu ckjen dwa są zamurowane cegłami; Z 
trzech pozostałych ostatnie przepuszcza przez chwie 
jącą się szybę rudawe światło lampy. Mimo upału 
jest ono zamknięte, a nawet zabarykadowane od 
zewnątrz desiką z powbijanemi gwoździami...

Z za okna słychać hałas przypominający szczeka 
nie lub raczej wycie psów albo jakiś okropny placz. 
Dwa glosy krzyczą naprzemian:

— Walet pik!
— Co mówisz?! Król!
— Dwję kępiejki.
— Masz, uęryt  ją...
Z zą tylnego rogu domu zjawia się nagle sylwetka 

widmą o bardzo niewyraźnych konturach. Zdaje 
się, chodź; na czterech łapach. Przyglądając się 'e 
piej, poznaję vmeteęzkę Kemskięh“ . Nachylona pod 
nosi coś t  zięmi l ukrywa w fałdach sukni, Słychać

Ciche mruczenie. Pełza ku mnie i uderza, się 
-o moje nogi. Nagie zrywa się jednym skokiefu 4 
reiuca mi w  głowę kawałki drzewa i gcłezżę, krzy-
oząę:

„Óin! — ty przeklęty!...“
Krzyk tne nie ma w sobie nic naturatoego. Ltałzk*. 

istota nie może i nie powinna krzyczeć w  ten spo­
sób.

Widziana zbliska „matecaka Kemskjich“  mię p rjw  
wyższa wzrostem dziewczynki; odnosi się bakąą 
wrażenie prawdopodioiwiiie dlatego że ma na sobee 
tyfko koszulę. —  Nachylona pod kątem prostym,- —» 
zgarnia dłońmi z ziemi piSsek i śmieci, które nznpM 
na ninie. Przjtem ostrym głosem woia: ,J>ł ipątn 
dzieci., do minie mo-je dzieci!“

Słyszę dreptanie gołych nóg. Odohodzę ścigany 
ziemi okrzykami:

— Zlaip go!
— Eh, idioto!
— Dlaczego pozwoliłeś mu uciec?
Młody, basowy głos rzuca najbardziej ordynarne 

przekleństwa rosyjskie. Zwolna wstaje dzień. Siedzę 
na jednej z ławek na bulwraach miasta 1 pragnął­
bym zapytać wprost pierwszego lepszego człowieka; 
poco wam taka „mateczka Kemskich" i dziesiątki je] 
podobnych? Komu przydadzą stę te straszne, bez* 
użyteczne cir.pienia ludzkiej istoty?**
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Y/iełkie Targi Bliskiego V schodu
W Yel Awiwie

Nadspodziewany sukces. 
Międzynarodowe fargi.

■ j<oia Żydów palesi yińskich. —  Kontakt między f.uropą j Azją. —  
Fksport polski. —  Wschód importuje za 30 miijonów f. szt rocznie.

Jak iuż donosiliśmy bawi obecnie w  Polsce 
dyrektor palestyńskiego towarzystwa „Mi- 
schar Wetaasia“ , inż Salomon Jaffe. Inż. Jaffe 
należy do znanych działaczy gospodarczych 
w Palestynie, jest twórcą muzeum produktów 
palestyńskich i jednym z twórców słynnej1 
wystawy w Tel Awiwie. Zamierza on wkrótce 
zorganizować w Palestynie Wielkie Targi Kra­
jowe, a do Polski przybył celem omówienia 
ż  miarodajnemi czynnikami gospodai czerni 
sprawę >udziału przemysłu polskiego w  tych 
targach. Inż. Jaffe koriferował z wiceministrem 
Spraw zagranicznycn Wysockim i ministrem 
handlu Kwiatkowskim.

W  rozmowie z dziennikarzami żydowskimi 
w Warszawie omówił inż. Jaffe znaczenie roz­
woju przemysłu palestyńskiego. Ostatnia w y­
stawa w Teł Awiwie dała nadspodziewany suk­
ces. Zwiedziło ją 200,000 osób, sprzedano towa­
rów za 60,000 f. paiest. i zawai to transakcje 
handlowe z przedstawicielami szeregu krajów, 
rjak Egipt, Syrja. Transjordanja, Mezopotamja 
a nawet Persja. Ale i pożarem miała wystawa 
wielkie znaczenie wychowawcze, albowiem po­
kazała szybki rozwój przemysłu palestyńskie­
go i jego wielkie możliwości.

Głównym celem wystawy było nawilżanie 
kontaktu między krajami Europy a bliskim 
Wschodem. DzięH Żydom palestyósk ni łącz­
ność taka jest możliwa. Bogaci doświadcze­
niem, uzyskanem podczas ostatniej wystawy 
w Tel Awiwie, przystępują Żydzi palestyńscy 
<Jo zorganizowania stałych targów migdzynaro 
Idowych, które będą sig odbywały corocznie 
w okresie świąt Pesach w Te l Awiwie. Targi 
mają być punktem zbornym całego przemysłu 
Bliskiego Wschodu a przytem zmienią Teł 
Aw iw  w centrum handlu na Wschodzie. Irak i 
Persja nie posiadają łączności komunikacyjne] 
z Europą i zakupują towary u ekspurterów w  
'Syrji, Bejrucie i Damaszku. Skoro atoli pow­
stanie liuja kolejowa Hajfa—Bagdad i port w 
łla jfie Pędzie mógł konkurować z wielkim por 
tem bejruckim, powstanie możliwość przejęcia

( J e r o z o l i m a *  (ŻAT ) Przed zamknięciem 
semestru letniego na Uniwersytecie Hebraj­
skim kanclerz uniwersytetu dr. I. L. Magnes 
wygłosił przemówienie, w którem zobrazował 
całokształt czynności uniwersyteckich w  ubie­
głym roku akademickim.

W  semestrze zimowym na uniwersytet uczę­
szczało 241 studentów, w semestrze letnim — 
210 studentów. W  r. 1931 wydane będą pierw­
sze dyplomy uniwersyteckie. Od 18 do 23 sier 
pnia rb. odbędą się w  Zurychu narady Rady 
Akademickiej oraz kuratorium Uniwersytetu 
Hebrajskiego. Na naradach tych omówiona bę­
dzie m. in. kwestja uruchomienia wydziału dla

Bukareszt. (ŻAT.) Na ostatuiem posiedzeniu se­
natu rozpoczęła się już dyskusja nad wniesionym 
przez rząd do parlamentu projektem, dotyczącym 
znuian w  ustawie o  organizacji gmin żydowskich 
•-Y Rumuuji. W  dyskusji zabrał głos przewodiniezą- 

żydowskiego klubu parlamentarnego dr. Meir 
r, Ltóry oświadczył m. in.: 

iny, przedłożone przez rząd, wywołały o- 
: burzenie wśród ludności żydowskiej, 
minisle” domaga się traktowania wnio- 

igłego, dowodzi, że rząd. zim iei zał po- 
eriUSrowaną lttumość żydowską przed

przez żydostwo palestyńskie całego handlu ze 
Wschodem. A  handel ten ma olbrzymie pole 
rozwoju. Wystarczy wskazać, że import towa­
rów europejskich na Bliski Wschód wynosi ro 
cznio 80 miijonów f. palest., przyczem wyka­
zuje staią tendencję lozwojową.

Dla ludności żydowskiej w Palestynie, a tak­
że w Polsce otwierają się obecnie bardzo po­
myślne perspektywy nawiązania kontaktu z 
Bliskim Wschodem. Przyczynią się do tego 
międzynarodowe targi, w  których udział wez­
mą rozmaite kraje. Komitet organizacyjny tar­
gów w Palestynie konferował już z konsulami 
Francji, Niemiec, Japonii, Czechosłowacji i 
Polski w sprawie udziału w  tycn targach Kon 
sulowie przyrzekli wywrzeć wpływ na związki 
handlowo-przemysłowe w tych krajach, by 
uczestniczyły w  targach. Sfery przemysłowe' 
angielskie przyizekły wziąć masowy uaziai w 
targach. Przedstawiciel przemysłu japońskiego 
przybył specjalnie do Palestyny celem wybu­
dowania japońskiego pawilonu. Zdaniem inż. 
Jaffego, najlepsze perspektywy ma przeinysł 
polski dzięki imigrantom, żydowskim z PolsKi.

Inż. laffe zamierza nawiązać w  Polsce kon­
takt z instytucjami ekspurtowemi, z minister­
stwem handlu, celem spowodowania sfer gospo 
darczych do udziału w  targach Produkcja pol­
ska nie posiada ooecnie szerokich rynków 
zbytu. Na Bliskim Wschodzie otwierają się no 
we wieiKie perspektywy. Polska może ekspor­
tować towary tekstylne, galanteryjne, drzewo 
( specjalnie drzewo na skrzynki pomarańczo­
we), maszyny rolnicze, wyroby żelazne, szula­
ne, naczynia aluminiowe, cumer, melasą, a tak­
że mąką.

Z Palestyny można natomiast eksportować 
szczególnie pomarańcze, które znalazły rynek 
zbytu ostatnio także i w Niemczech. Eksport 
z Polski do Palestyny winny zorganizować ży 
dowskie koła gospodarcze, a targi Bliskiego 
Wschodu w  Tel Aw.wie dają najlepszą sposo­
bność do rozpoczęcia tej akcji.

f. szt. Senat uniwersytetu uchwalił prz3Tjąć z ' 
podziękowaniem roczną subwencję zarządu 
gminy żydowskiej w Berlinie w  wysokości 15 
tysięcy marek na rzecz katedry dla nauk spo­
łecznych.

Zarząd Funduszu im. prof. Weissmanna dla 
popierania nauk muzycznych w Palestynie 
..przystąpił już du swej działalności. Projekto­
wane jest założenie ogrodu botanicznego przy 
uniwersytecie z okazji jubileuszu 70-lecia b. 
prezydenta organizacji sjonistycznej prof. Otto 
na Warburga. W  ostatnim okresie założonych 
zostało kilka stypendiów dla słuchaczy na wy­
działach filozofii, retoryki, nauk klasycznych 
i in.

faktem dakonauj m. Postępowanie to wywołało jed 
nak bardzo żywą reakcję. Podijęta aikeja protesta­
cyjna nie ucichnie. To  co rząd zamierza dokonać, 
spowoduje zupełny chaos w  organizacji gmin ży­
dowskich Zamii ,st zniszczenia ^miin, rozwiążcie 
je! Niema żadnego poważnego argument,i dla 
wprowad tenia zamierzonych zmian. "Wśród Ży­
dów niema żadnych różnic dofmatycznych w „spra 
wadi wyznaniowych. Dziwi nas, że właśnie w 
dziedzinie wyznaniowej chce się nas prawnie wy- 
lównać z chrześcijanami. Prosilibyśmy rząd o roz 
poczęcie tego równo- uprawnienia od innych dzie-

Specjalłsta morób nerwowych
Dr. Med. JOZEF KIRSCHNER

lekarz oddz. neurolog, szplt. Ser nzerza
p o w r ó c i ł  i pj zyjmuje od 3 do 5 nop, 
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dzin życia publicznego. Głos żydowskiego fcżahuf 
pairl im~n tar nogo jest głosem przeważającej więk­
szości ludności żydowskiej. Nie narzucajcie nam 
ustawy, której nie chcemy. Jeśli ustawę t^raepro- 
wadzicie, opuścimy parlament i w  dalszym ciągu 
prowadzić będziemy walkę aż do zwycięskiego 
końca". ,

Po przemówieniu dr. Ebmeia zabrał gnu= saki 
Zdpstein (Żyd, z  klubu rządowego), który ośTOład- 
czył, że żydowski klub parlamentarny niu model 
przemawiać w  imieniu całeSv» żydostwa miuJOÓ- 
skiego. Wystąpienie sen. Zipsiteina wywarło pray 
gnębiające wrażenie w  żydowskiej opiuji publi­
cznej. Dyskusja w  senacie trwa.

Bialik na sesM Rady Jewfeh 
Agency

Do Berlina przybył Ch. N. B iilik  celem zasię­
gnięcia porady u tamtejszych lekarzy Zdaniem te-,1 
karzy berlińskich, Bialik nie musi ■ oddać się ope-' 
racji, ale konieczna jest kuracja W jednej z miej­
sce wości kuracyjnych w  Niemczech. Dziennika- j 
rzom oświadczył Bialik, że aie będzie uczestni- 
ozyt w  kongresie, gdyż z  polecenia lekau-zy muśl 
przebywać na kuracji, przytoędue jednak do Zury­
chu na sesję rady Jewish \gcncy.

Numerus nułlus na Litwie
Kowno. (ŻAT.). Do nowo założonego T istyortu 

pedagogicznego w Kownie nie przyjęto ani jedne­
go żyda. Słuchacze zostali przyjęci na podstawie 
wskazówek numsterstwa oświaty

Związek rabinów wobec kcmir 
ni katu Koła Żydowskiego

W związku z  odezwą Związku rabinów w spra­
wie zajść lwowskich ogłosiło Koło Żydowskie 
komnikat, w  którym prostuje zwrot użyty przez 
związek rabinów: „najwyższa instancja w  spra­
wach religijnych żydostwa stwierdzając, że Zwią 
zek rabinów nieprawnie używa takiego tytułu, 
Obecnie Związek rabinów oświadcza, że nie ożył 
t )kiego zwrotu w swojej odezwie, lecz nazwał 
sie „najwyższem przedstawicielstwem duchowień­
stwa żydowskiego -. „Przeciwko tej — pisze Zwią­
zek rabinów — nazwie nikt nie może oponować 
z  tego powodu, że Związek jest jedyną prawnie 
uznaną reprezentacją rabinów W Polsce'*.

Kronika XVI. Kongresu 
si on'stycznego

DELEGACI ŁOTEWSCY
Ryga- (ŻAT). "W wyborach delegatów na X V I 

kongres sjouisłycany największą ilość głosów 
(1240 na ogólną ilość 3121 gl > zdobyła zblokowana 
lista ugrupowań robotniczych (Hitacndiul i in.), 
drugie miejsce zajęli rewizjoniści (1082 gł.) Dele­
gatami sjonistów łotewskich na tongre.. bjonisty- 
czuy są prof. Lalersęm (Hitachdu*) i dr, Hoffman 
(rewizjonista).

W YBORY W  CZECHOSŁOWACJI
Praga. (ŻAT). Oiytaitcczme wyniki wyborów na 

3 » ]  K ingi-es sjoniistyczny w  Czechosłowacji są 
r. a stępa j ice. Z blokowana lista ogólnych sjouistuw 
oraz Lagi dla Pracującej Palestyny zdobyła 7 
rfłhndatów, Mizrachi i sjoniści. radykalni ■- po je­
dnym mandacie. Ogółem oddano 6.877 ważnych
głciSÓW.

WYNJiK I WYBORÓW w  r u m u n j i

Bukareszt (ŻAT). W  wyborach delegatów sjo- 
nistów runfunskich na X V I kongres sjoniftvczny; 
sjoniści ogohu zdobyli 3 mandaty (1700 głosow ~  
sen rab. dr Nemlrower, dr. Adolf Bernhard i pa­
ni Marg is), sjoniści radykalni 1 mandat (110 gŁ 

rn) ’ zblokowane ugnipowanda ro­
botnicze 1 mandat (710 gł. _  adw I. Lerner)., 
ozosty mandat będzie przyznamy sjonistom rady-’ 
kałnym lub rewizjonistom.

PRAKTYKANT BIUROWY
z ukończoną szkołą czteffoŁiap. luuidL, do natych­
miastowego wstąpdeijdą potrzebny, Zgłoszeni i  pod 
„£ adine pismo" do Adm, „N DateonOak" lSS5x

Świetny rozwój Uniwersytetu Hebr.
Nowe wydziały —  Narady Kuratorium w 2urychu —  W 1931 wydawane

beda pEwr usze dyplomy

chorób tropikalnych Projekt ten będzie wyma- 
Sgał dodatkowego budżetu w  wysokości 18.000

M  M i  n i i f f l t  i f f l ir t  i M  u iia n tiL
Nowa seiiatora dra Ebnera
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V. H. SHELDON, prof. U niw. Nowojorskiego Przed,tik wzbroniony.

Czy będzie można chodzić w powietrzu?
Popularny wykład teorii Einsteina dla laików.

Najprostszą wzajemną współzależnością pew- 
nyrh zjawisk, jaką można żyło  zaobserwować, był 
Kdy.tmjnpik między światłem, a ciepłem. Wskazy- 
waso na to ciepło promienni słonecznych i nawet 
uagpLerwutaiejsze ludy musiały to stwierdzać. Dziś 
wiemy już niezbicie, że światło i ciepło jest to 

i  to samo, o& zresztą może zademonstrować 
fr»»T«n» daLeoko przy pomoc., najzwyklejszej so- 
osewki.

NoaŁępsjy doniosły fakt współzależności a mia- 
ouwłc&e Łwuązek pomiędzy ciepłem a energją me- 
j-honw m.  ̂ zositał stwierdzany zmacanie później.

(Odkrycia tego dokonał w  r. 1783 Amerykanin, 
tWjoimrm Rumford na podstawie obserwacyj przy 
Wierceniu łuiy dla broni palnej. Uważano wów- 
bm« ciepło za masę płynną, która znajduje się w  
kawałku metalu w  ograniczonej ilości. Rumiord, 
stwierdzał, że ciepło wytwarza się bez względu 
aa f - flg, W którym pracuje świder. Próby doko­
nane aa kawałku gładkiego metalu przekonały go, 
że. ilość wytwarzanego cieipła zależna jest od si­
ły  utoćhanicznej, z  jaką obraca się świder. Następ­
ca Rumforda, angielski fizyk Joule po szeregu 
eksperymentów, dokonanych w latach 1842—1870, 
sprowadzaj jego odkrycie na drogę czysto nauko­
wą.

Przed Rumfordem anana była najprostsza forma 
maszyny parowej. Nasze nowoczesne lokomotywy, 
motory Diesla i  cały nasz wiek energjd, znajduje 
bez wątpienia swój punkt wyjścia w tym epoko­
wym wynalazku.

ELEKTRYCZNOŚĆ I  MAGNETYZM. 
Drugiego wielkiego odkryia  dokonał Oerstad 

w r. 1820. Odkrył on mianowicie, że igła magne­
tyczna, ustawiona w  pobliżu naładowanego prą­
dem przewodnika elektrycznego, odchyla się. Prąd 
więc jest otoczony polem magnetycznem. To był 
pierwszy dowód wzajemnego stosunku pomiędzy 
elektrycznością i magnetyzmem i swego czasu po­
chłonął tyle uwagi, co dzisiaj teorja Einsteina. 
Później oba te fenomeny były traktowane jako 
ściśle ze sobą związane. Uczeni badali zjawiska 
elektromagnetyczne i na tern odkryciu opierają się 
dzisiejsze nasze motory elektryczne i dynamo- 
maszyny. Bez tego odkrycia nie byłoby dzisiejsze­
go „Wieku elektryczności" i co najwyżej zamienia­
libyśmy energję elektryczną na mechaniczną i na- 
odwrół.

ŚWIATŁO I  ZJAW ISKA e LEKTRu Ma GNE 
TYCZNE.

Trzeciem doniosłem udoskonaleniem było czysto 
matematyczne obliczenie, które raczej można po­
równać z  dzisiejszem dziełem Einsteina. Było to 
odkrycie wielkiego uczonego angielskiego Ul erka 
Maxwella, który w  roku 1864 ogłosił, że światło 
jest zjawiskiem elektromagnetycznem. Od tej 
chwili wiedza postępuje szybko naprzód. Przepro­
wadzono niezwłocznie doświadczenia nad twier­
dzeniem Maiwella i stwierdzono, że fale elektro­
magnetyczne zachowują się podobnie jak fale 
świetlne. To  odkrycie wyzyskał praktycznie do 
swoich wynalazków inż. Marconi. I  w ten sposób

narodził się wiek radja i telewizji. Czy mógł kto 
przewidzieć, do czego doprowadzi odkrycie Max- 
wella?

e in s t e in *
Ale nie na tem koniec. Możemy przytoczyć sze­

reg identycznych fenomenów z fizyki. Na tem po­
lu największe zasługi położył Einstein. Znalazł 
takie pomieszanie zjawisk, że niektórych wprost 
nie był w  stanie opisać w  sposób dość przystępny 
dla ogółą.

Jedną z  największych trudnośai w  zrozumieniu 
teorji Einsteina było to, że wszystkie obliczenia 
nie opierają się na geometrji i  wprost nie można 
ich sprawdzić' przy pomocy zwykłych doświad­
czeń. Wiemy naprzykład, że paralele nie stykają 
się z  sobą. Znamy trójkąty, których suma kątów 
równa się 180 stopni. Jeśli wyrysujemy na papie­
rze paralele i  trójkąt, wówczas figury te wyka­
zywać będą takie właśnie właściwości. A narysuj­
my teraz takie same figury na kawałku gumy 1 
■rozciągajmy ją, póki nie otrzyma kształtu kuli. Li- 
rje, które początkowo biegły paralelityczoie, mo­
gą się teraz przecinać, a kąty trójkąta z pewno­
ścią nie będą już miały razem 180 stopni. Prosta 
nie będzie już najbliższem połączeniem dwóch pun­
któw. To oo przedtem było lrnją prostą, przybie­
rze teraz kształt koła. Cała nasza geomelrja zo­
staje w ten sposób wywrócona ; mamy teraz do 
czynienia z t. zw. geo.netrją sferyczną, zamiast.z 
geometrją zwykłą

ZASŁUGI REIMAiNNA.
A teraz przejdźmy do zagadnienia jeszcze bar­

dziej skomplikowanego. Przyjmijmy, że pragnie­
my ustalić nową geometrję, dla figur, narysowa­
nych na powierzchni o kształcie jajka. Trójkąt 
na takiej powierzchni będzie miiał pewne właści­
wości, musimy zbadać jego położenie. Rozciągnij­
my teraz bóki trójkąta, lub jakieś innej nieregu­
larnej, asymetrycznej figury. Trzeba stworzyć 
zupełnie inną matematykę, aby uporać się z  o- 
bliczeniami powstałych stąd figur. Nasza zwykła 
matematyka opiera się na doświadczeniach pra­
ktyki codziennej. To  nowe odkrycie wychodzi da­
leko poza ramy naszych potrzeb. Największą za­
sługę w rozwiązaniu tego rodzaju zagadnień poło­
żył Reimaun, a dopiero później Einstein zastoso­
wał jego teorję.

Te studja nie ograniczają się do* figur trój,- wymiń 
rowych, jakie znamy, lecz rozciągają się na czwair 
ty wymiar Geometrją zwykła zna dwa wymiary, 
geometrją sferyczna posługuje się trzema wymia­
rami. Obliczenia Reimanna dopuszczają nawet 
więcej wymiarów.

Ale te wszystkie zjawiska tak dalece nie mają 
nic wspólnego z przejawami życia codziennego, 
że dla tych, którzy nie pracują na tem polu, są pra 
Wie niezrozumiałe. Dla Einsteina jednak i dla je­
go wyznawców stanowiły podstawy, na których o- 
piera się wiele odkryć naukowych.

NOWA TEORJA EINSTEINA.
Nic zatrzymując się nad korrelacją między cza­

sem i  przestrzenią i nad da wn i ej szemi pracami

Einsteina, zastanówmy się bliżej nan. jego najnow­
szą leonją. Ponieważ Einstein już poprzednio wy- 
knizaił, że światło jest „masą", a energja i  masa 
mogą się wzajem zastępować, więc następny brak 
logicznego rozumowania prowadzi do tezy, że 
siła ciążenia jest w  rzeczywistości również zja­
wiskiem elektromagnetycznem. "W ten sposób • 
stwierdzamy współzależność energji, masy, siły 
ciążenia, ciepła, elektryczności i magnetyzmu, *  
nadto, że te fenomeny, mogą się wzajem zastępo­
wać. Wydają się one tylko odmiennemi formami 
jednego i tego samego zjawiska.

Jalk to wykazały najnowsze badania, wszystkie 
te zjawiska są oparte na zasadzie falowania. Tak 
więc i my sarni, ludzie, nie jesteśmy może niczem 
innem, jak wiel-kiem kłębowiskiem niezliczonej 1- 
lości fał elektrycznych. Można powiedzieć, że W 
rzeczywistości nie istniejemy, że jesteśmy cieniem 
istot cziterowymiarowyoh w  świecie o  trzech wy­
miarach. Możemy naturalnie pozostać przy poję­
ciu, że jesteśmy istotami żyjącemi — z ciała i 
krwi. Jesteśmy tem, ozem byliśmy, bez względu 
na nowe zdobycze Einsteina na polu wiedzy. Kto 
jednak w tej skomplikowanej współzależności 
wszechzjawisk nie znajduje nic godnego wzięaia 
pod uwagę, ten ma oardzo ubogą... fantazję.

Wyżej wyliczone odkrycia posiadają doniosłe 
z łe  czernie dla rozwoju gospodarczego świata. Gze- 
go zatem możemy oczekiwać od dzieła Einsteina? 
Moeżmy rozdzielić światło i  ciepło^ umiemy izolo­
wać elektryczność możemy określić kierunek prą­
dów magnetycznych. j

Czy uda nam się izolowanie lub kontrolowanie 
siły ciążenia?. Dzieło Einsteina wprowadziło nas 
na -drogę badań w  tym kierunku. Może uda nam 
się zmierzyć rozmiary i szybkość sały ciążenia za! 
pośrednictwem obserwacyj przypływu i  odpływu 
morza? Gdyby doszło do tegoi, że bylibyśmy zdol­
ni kontrolować siłę ciążenia ku ziemi, wywołało­
by to największy przewrót w  życiu gospodarczecn 
i  ustroju całego świara. Wówczas wdtOKfcdłaby W 
rachubę jedynie komunikacja powietrzna;.

Gdybyśmy zdołali zredukować działanie ha! Mas 
siły ciążenia tylko o  jedną dziesiątą już wówczas 
następstwa tego byiyiby zadziwiające. P rzy dzi­
siejszej sile naszych maskułów mog] byśmy .wów­
czas z łatwością wyskakiwać na 12—06 metrów 
w  powietrze.

Możliwości są olbrzymie. Żyjemy .w wieku epo­
kowych odkryć i wynalazków — właściwie Stoi­
my u progu tego wieku.

Dokonaliśmy dopiero kliku odkryć, która Znaj­
dowały się najbliżej nas, na które naitrafiliśiny; 
przypadkiem, które wreszcie może były najła­
twiejsze.. Lecz przy ich pomocy, ndejmy nadzieję^ 
dokonamy cudów.

Wszak doświadczenie nauczyło nas, że niema naS 
niemożliwego, że niewzruszone pozornie pr&wal 
natury walą się w  gruzy [jod wpływem jakiegoś 
odkrycia, jak damki z kart, zburzone ręką znudzo­
nego dziecka.

Czekajmy. Ziściły się sny Ikara i  mrzonki Jułju- 
sza Veime. Może niedaleki jest czas, kiedy swo­
bodnie chodzić będziemy mogli w  powietrzu...

ZE ŚW IATA
Ponowna operacja króla Jerzego

Jak już w części nanfcładu> numeru wczorajszego 
donieśliśmy, poddał suę król angielsku. Jerzy V. one- 
gdaj, w poniedziałek ponownej operacji. Wywołała 
ona w całym kraju duże zaniepokojenie, na szczęście 
miała jednak przebieg pomyślny.

O godz. 9 rano przybyli lekarze do pałacu bu* 
ckingfaamskiego, a w 10 minut później zjawił się sir 
Hu®h RAgby, który już w  grudniu przeprowadził 
Pierwszą operację. Ogółem przybyło  sdedniiu leka­
rzy, którzy podpisali ostatnie biuletyny, zapowiada 
jące konieczność operacji, oraz specjalista od narfco 
zy. O godz. 12-tei wydano urzędowy biuletyn o prze 
prowadzeniu operacji-, następującej treści: „Opera­
cja przeprowadzona. Usiumiętu części dwóch żeber, 
ażeby otworzyć bezpośrednie uijśoie i możność lecze 
uia wrzodu wielkości półtora cala. Stan zdrowia 
króla jest zadawalający".
- Książę Waijd, byl w czasie operacji w pałacu króle 
wskim. Przed bramami pałacu wyczekiwał nieprzej 
rżany tłum ludzi! na wiadomości o stanie zdrowia 
króla.

Operacją tego rodzaju, jakiej poddał się król an- 
gietokd nie jest dla człowieka zdrowego połączona 
i* ntebezpieazedstwem. Jedynie tylko z tego względu,

że król Jerzy już od miesięcy cierpi ma diuży wrzód 
a pierwszy otwór operacyjny w  całości się jeszcze 
nie zagoił, panował niepokój z powodu operacji one 
gdajszej. Minęła oma jednak j-ak na razie szczęśliwie.

Arystokracja rodowa i - pieniężna
Wyższe sfery towarzyskie w Paryżu mają nową 

sensację.
Markiz del Merito wstępuje w związek małżeński 

-z panną Heleną Patino, jedynaczką króla kawy z Bo 
liwji.

Ojdec panny młodej zakupi) dla przyszłych nowo 
żeńców, zamierzających osiedlić się nastałe we Fran 
cjli, wspaniały historyczny zamek księcia d-e Mer.t- 
morency, rozkoszny pałac na Avenue de Bois de 
Boudogne, dwie wille: jedną w Camne, drugą w Biar 
ritz, dla letnich wywczasów oraz kilkaset hektarów 
terenów myśliwskich w pobliżu Paryża.

Sluto młodej pary ma się odbyć w sierpniu.

Osobliwa zemsta zakochanego
W  Nówym Jorku rozegrała się tragikomedia miło 

sma między malarzem Polakiem a Żydówką. 32-le 
tnf Jan Markiczug zakochał się w zamieszkującej u 
siostry wdowy pannie Lewk-owicz w Brooklynie. Po 
ni-eważ siostra sprzeciwiała się temu związkowi. Mar 
klczug odgrażał się, że zabije jej dziecko 1 popełni

samobójstwo. Pewnego dnfia dziecko rzeczywiście 
zginęło Zawiadornioan o tem policja radziła zrozpa 
czomej matce oczekiwać telefonu Markiozuga, który 
na.pewno zedbee spotkać się z p. Lewkowicz. Oka 
zja taka niebawem się nadarzyła i Ma-rkiczug umó 
wił się z p. Lewkowicz na jednej z ulic nowojrśikich. 
W  chwili przywitania się z p. Lewkowicz, został on 
natychmiast otoczony przez kliku detektywów. .Mar 
kiczug usiłował zażyć trucizny, którą miał przy so 
bie, lecz agenci do tego nie dopuścili. Zaginione dzuę 
oko odnalezaono w jednej z bram w  pobliżu, gdzie 
je Mankiczug zostawił, obdarzając je zabawkami i 
łakociami

ZE SPORTU
NIEMCY—ANGLJA, mecz tennisowy o puhar- 

Daivsa jako końcowa rozgrywka strefy europej­
skiej zakończył się niespodziewanem sensacyjnem 
zwycięstwem Niemców 3:2 pkt. Szalę zwycięstwa 
przechylił dla Niemców Prenn, bijąc, znakomitego 
Austina, czwartą, rakietę Wimbledanu. Prenn, 
mistrz tennisowy Niemiec, jest Żydem z Lodzi i 
wraca na stałe do Polski. Za kilka dni rozegrają 
Stany Zjednoczone mecz z Niemcami w Berlinie. 
Zwycięzca dojdzie do rozgrywki z posiadaczem 
puharu, Francją.



Sir. 9 „NOW Y DZIENNIK", czwartek 18 VII 1929 Nr. 190

Wiadomości z kraju
List z  Przemyśla

Walne Zgromadzenie Tow. Żyd. Samopomocy aka­
demickiej. — Niesłychana napaść tzw „lew icy" na 
jońską młodzież ^kaJ<cmieiu. — Akcja Keren Ha- 

jesod. — Z  ie»trii.

Onogdaj odbyło się' w  sali kaliału zwyczajne 
Walne Zgromadzenie Towarzystwa Żyd. Samopo­
mocy Akademickiej przy bardzo licznym udziale 
członków. Sprawozdani? z  działalności zarządu 
złożył prezes towarzystwa p. Dr. M. Aberdain. Ze 
sprawozdania dowiadujemy się, jajk ważną placów 
ką samopomocową jest to Towarzystwo. W  roku 
sprawozdawczym rozdzielono 50v0 zł. jako stałe 
subwencje miesięczne, bądź to jako pożyczki pa 
wpisy, opłaty taks egzanunacyjnycu itd. Zarząd 
Towarzystwa, który czerpał swe dochody wyłącz­
nie z datków lub imprez, ookładał Wszelkich sta­
rań, aby żydowskiej młodzi* ży akademickiej bez 
różnicy na przekonania i zabarwienia polityczne 
iść w miarę sił z doraźną pomocą. Chcąc zaś u- 
sunąć z przyszłości wszelkie tarcia natury polity­
cznej, przyszedł na Walne Zgromadzenie z wnio­
skiem wprowadzenia Wyborów proporcjonalnych.

Tutaj jednak okazała się Uemagogja tzw. lewicy 
z jednej strony, z  drugiej zaś niikła jej siła, kiedy 
nawet nie mieli na sali tylu członków, by wysta­
w ić własną listę. Tak więc wybaamo no\yy zarząd 
z  p. Dr. Ąberdamiem jako prezesem, do zarządu 
weszto zę związku akad, Agudalti Hęrzł 9 człon­
ków, a 2 z  bilądidatowskitej Gordonji. W  dowód 
uzuąnła za dotychczasową praęg zamianowano p. 
p. Dra jjberdamą i  ^ fó łę tn ń rgo  skarbnika p. M. 
Rębibmm członkami honorowymi Towarzystwa. U- 
thwaaono ponadto wyasygnować 300 zł. temu Prze 
dtjkianinowi, który będżie etódjował na Uaiwe^- 
aysecie nabrajakim w  łęrncioljmię jub technice w 

Ta<- ostatnia uchwała była „solą w  oku" 
gMUęni lew icowców ". Panowie ci w  nikczemny 
■Wprost sposób zaatakowali w  tutejszym tygodni­
ki. ^socjałistycznjm „Głos przemyski", bamopo- 
1090 akademicką twierdząc, iż pieniędzy Samopo- 
fciwsy; wydział na cele partyjno- polityczne.
P a d w w  postępowanie tych panów, którzy sami 
tur lw ie j części z  Tpwąrźsy-łtwa korzystają ą na- 

W t ®  wesłyebanie kłamliwy sposób, chce 
byt Towarzystwa, oddajemy pod ocenę o- 

łdi^i ptlbiłczoe, Jesteśmy przekopani, iż  społe- 
t f f l jtwti {msejdeie nad bezsiinem miotaniem się 
hlfeMkrifcóy* pospawszy Się na ich prawdziwej 
gpiae, do porządku dziennego i nadal tak jak do- 
f t A ŚBW wydatoae wspierać będzie cele towarzy-

B iw iący tutajj z  ramienia Centrali Kom. Keren 
Bsąesod 9 0  Lwowa p, Dr. Breoner wygłosił oue- 

aic zaproszenie Stow. knpoów referat p. t. 
kffopded J przemysł w  J^alestynie i  jego widoki 
i  rw w ó j w  przyszłość", przyjęty z  uznaniem przez 
tkanie zebranych kupców. W  najbliższych dniach 
w ygas i p. Dr. Brepner odczyt w  Stow. drobnych 
kapców nł, „Widokt kuplectwa żydowskiego w  
iPntóstyuie". Celem po^ębiema problemów pałe- 
myóskich j zaznajomienia z  menu szerokich 
warstw odbędzie się wkrótce odczyt p. Dra Brea- 
nera, nt. „S jon izm, łnwdyzm, poalesjanizm". Odczyt 
ten będzie połączony z  dyskusją.

Zorganizowany komitet młodzieży dla akcji Ke­
ren Hajesod intensywnie wziął się dó pracy i na­
leży się spodziewać, i± praca ta wyda odpowied 
ni® rezultaty.

Dzięki staraniom Tow. dramat Jurwal gościła u- 
biegłego tygodnia u* nas „Trupa wileńska". Cztery 
przedstawienia „Kldusz Haszem" A  sza (2 razy), 
„Peryferje" Langera i „Kupiec wenecki" Szekspi­
ra spotkały się z pelnem uznaniem publiczności, 
która zachwycona grą nie szczędziła aplauzów.

W yjazd marsr.PIłsudskiego 
na waftacia

Na dzień 11 sierpnia br. Wyznaczony został — 
jak wiadomo — tegoroczny zjazd legjonistów w 
Nowym Sączu. W  • zjeżdzie Tym weźmie udział 
Marszałek Piłsudski, poczem bezpośrednio z No­
wego Sącza w dniu 13 sierpnia wyjedzic do Ru- 
munji na wypoczynek letni, który spędzi tak sa­
mo, jak w  roku zeszłym w Targoivszli w w illi 
dr. Skupniewskiego. Pobyt Marszałka w  Ruimimji 
przeciągnie się do połowy września.

Kto zniesławia imię Polski?
Do czego prowadzi zaciekłość partyjna?

„Kurjer Czerwony" donosi, że w Polsce bawi 
pewien uczony i publicysta kanadyjski, zbierają­
cy wrażenia z podróży po kraju.

„życzliwość, a nawet podziw — pisze cytowa­

ny dziennik" wzbudziła w  gościu zbiorowa praca 
polska i osiągnięte rezultaty' Pełen w iary w  -przy 
szłość Polski zetknął się on w  Poznaniu z szere­
giem wybitnyću polityków „narodowych" —  i  tu 
dowiaduje się z przerażeniem, że:

Na czele polski stoi człowiek obiąaany. Dykta­
tura opiera się wyłącznic na oddziałach pretorja- 
nów. Rząu sprzeniewierzył 8 miljonów państwo­
wych pieniędzy. Prawo w  Polsce jest bezsilne. 
Ruina gospodarcza nastąpi loda dzień itp. karygo­
dne antypaństwowe oszczerstwa.

Wypadek z  Kanadyjczykiem ńie jest odosc&nio- 
r.y. W iele podobnych nie dochodzi do wiadomości 
publicznej. Tem silniej należy je piętnować. Bez­
silna i  bezmyślna nienawiść partyjna wytępiła naj 
prostszą rozwagę i  poczucie odpowiedzialności za 
to, co można mówić wobec cudzoziemca, zmuszo ­
nego często do wierzenia na słowo".

Bezwyznaniowiec nie może 
być nauczycielem

W  sferach inteligencji warszawskiej głośną jest 
sprawa profesora gimnazjum dra Orynga. Dr Q- 
ryng objął w  roku 1919 posadę w jednęm z gimna­
zjów rządowych w Warszawie. Polecono mu wó­
wczas złożyć urzędowa przysięgę. Dr. Oryng od­
mówił złożenia przysięgi, oświadczając, iż  jest 
bezwyznaniowym. Po czterech latach kuratorjum 
doniosło ma, że zwalnia się go z przysięgi, atoli 
nigdy nie będzie mógł być stabilizowany jako nau 
czyciel. Dr tłry-ug zwrócił się w  tej sprawie do 
ministerstwa, ale dnia 30 uh. m otrzymał zawia­
domienie, ze zostaje zwolniony wogole z posady 
nauczyciela w  szkolę państwowej na zasadzie 60 
par, pragmatyki służbowej. Paragraf ten przew i­
duje, że władze szkolne mają prawo usunąć nau­
czyciela jeśli tego wymaga „dobró szkoły". Dele­
gacja nauczycieli zwróciła się W tej sprawie do 
ministra oświaty. Minister miał szczerze oświad­
czyć, że dr Oryng został pozbawiony posady, po­
nieważ jest bezwyznaniowy 

  o-----
EGZAMINY KOŃCOWE W  SZKOLE TAfTHKE- 

MOtNI. W  senunarjum dla rabinów pozosiającem 
pod opieką Mizraęhi „Tachkemonii* w  Warszawie 
odbyły się niedawno egzaminy w  obecności ra- 
binów Kahajiego, Posnera i Rogoźniakiego. 13 
uczniów tej szkoły uzyskało „heter boraa". Poza- 
tem odbył się pod przewodnictwem wizytatora dra 
Rudolfa Pleszyńskiego i prof. dra Mr. Bałabana 
egzamin z  przedmiotów świeckich, Przedmioty 
świeckie obejmują kurs gimnazjum humanistycz­
nego. Uczniowie wykazali wysoki poziom wiedzy 
tak w dziedzinie nauk świeckich jak i judaisty­
cznych.

PACT FIsUI NA PW K Dnia 11 sierpnia przy­
jeżdża do Poznania na PWK. wycieczka związku 
oranizacyj pacyfistycznych polskich i niemieckich, 
który w tym czasie zakończy obrady kongresu pa­
cyfistycznego w  Gdańsku Wycieczka zabawi W 
Poznaniu dwa diii.

3 NIESZCZĘŚLIWE W YPA D K I W  WYSOKICH 
TATKACH. (P o. A. P ) )  Ubiegły tydzień obfito­
wał w nieszczęśliwe wypadki jakie wydarzyły się 
na terenie Tatr Wysoki-ch. Na polu śnieżnem ko­
ło źródła Mojżesza zsunął się Henryk Bohm, o- 
bywatel niemiecki, w  dół, na przestrzeni około 
300 metrów i odniósł przez odbijanie się o  wysta­
jące odłamy skalne szereg bardzo ciężkich ran 
szarpanych i  kłutych na głowie, rękach i nogach. 
Został zniesiony przez swego przewodnika do 
Smokowca zanim przybyło pogotowie tatrzańskie 
i  zołżony w  szpitalu. W  dwa dni potem, zabłąkał 
się turysta wraz ze swym synem w  drodze na 
szczyt Kopiowego i w  stanie zemdlonym z powo­
du wycieńczenia i zimna odnalazło i-ch pogotowie 
ratunkowe. Przy przekraczaniu płatn śnieżnego 
pod Wysoką poślizgnął się inny utrysta z Berna 
i wpadł w  przepaść 250 m px>niżej. Cudem odniósł 
tylko lżejsze rany. We wszystkich tych wypad­
kach było przyczyną nieszczęścia małe doświad­
czenie w  wyprawach górskich.

ZNOWU SAMOBÓJSTWA NIELETNICH. Pisma 
warszawskie notują znowu cztery samobójstwa 
wśród młodzieży. Oto przy ul. Mostowej usiłował 
popełnić samobójstwo 15-letni Izrael Brumnei 
przez wypicie esencji octowej. Przy ul. Sierakow­
skiej popełniła samobójstwo 18-letnia Fajga Dą- 
browioka przez wypicie esencji octowej. Dąbrowi- 
cka zmarła. Przy ul. Puławskiej 73 popełniła sa­
mobójstwo 17-leitnia Chaja KLrschenb aum. również 
przez .wypicie esencji octowej. Samobójczynię 
zdołano uratować od śmierci.

SAMOBÓJSTWO PIELĘG NIARKI W  ZAKO­
PANEM. (kap). W  Zakopanem zażyła onegdaj w

rakówski Teatr Żydowski, ulica Bocheńska T.

Amerykański Teatr Żydowski Anschela Scborra 
Tournee po Jtoisce. Impresario A. Sztokfeder.
Gościnne występy wszechświatowej sławy

artystki DORY WAJSMANl
ir-az auitora i reżysera ANSCHELA SCBQRĄ‘A.
Dziś, we środę 17 M-pca, o godz. 8‘30 wiec®., oraz 

we CŁwarte-k 18 lipca, 0 godiz. 8‘30 wiecz.

1 KOCHANKA
Sztuka w 3 akfach Anscbela Schorra. — (Sztuka 

przez nikogo jeszcze nie grana.
Bilet; wcuinlej do nabycia wo iirmle FtsckhaU, M

Administiato-r Rotszein.

celu samobójczym większą dozę kwasu >oihac^ 
Józefa Komówma., zamieśzkaia na drodze ąo Ot- 
czy. Denatkę w  stanie’ bardzo groźnym odwlw!$Ź- 
ro  do szpnoła klimatycznego. Do niedawną 
Kornówoa piełęgniorką w  Sanatorjmn dirą Maa^»- 
na Hawranka, w  ż^kopaucm. Ppwpdępi yapmrihu 
samobójcŁego była zawiedzio-ou miłość.

SSOLNIEKZ ŻA-BIJą. BAGNETEM PRZECHO­
DNIA. W nocy z soboty na nięqgiwlv zfltar^ył &Łę 
w  Białymstoku strąszłiwy mord. Na ulicy >yy- 
buehł konfiikf między dwoma przechodniami jcy- 
dowskimi i dwpntą żołnierzami. "W pewnej ohyd- 
li jeden z żołnierzy przebił przechodnią żydow­
skiego Eięłitina bagnetem- lichtm  Raół aą miej­
scu trupem. Żołnierze zniknęli, ząmim pedicjg 
była na miejsce wypadku. Zmarły tragicznie Lięb 
tiij pozostawił zopę i dziecko.

STRASZNY SKUTEK u d e r z e n ia  PlURUNir. 
We wsi Załuski Kościelne w powiecie, bielski® 
spłonęło od uderzenia piorunu osiem zagród w ło­
ściańskich. Straty obliczone śą na sumę 111 f)0Q zł.

TYFUS BRZUSZNY W  SOSNOWCU. W  ostat­
nich dniach w  Sosmowou szerzy się ooraz bardziej 
tyfus brzuszny, wywołując zaniepokojenie w  sfe­
rach lekarskich i wśród społeczeństwa W  ostat­
nich dniach zaszły 3 wypadki śmiertelne. Zarów­
no sfery lekarskie Jak i władze miejskie mają 
przedsięwziąć odpowiednie środki zaradcze, zwła­
szcza w zakresie sanitarnym, gdyż powodem sze­
rzenia się epidemji w  Sosnowcu jest brak kana­
lizacji, brak wody jak i niechlujne utrzymywanie 
domów.'

NOWA OFIARA KRYZYSU GOSPODARCZE­
GO. Kryzys ekonomiczny przyniósł onegdftj nową 
ofiarę. W  Warszawie odebrał sobie życie młody 
kupiec żydowski Mojżesz Goldwasser, zamieszkały 
przy ul. Gęstej 20. Goldwasser Uczył 29 lat, a 
wssutek kryzysu gospodarczego stracił wszelkie 
możliwości bytu. Onegdaj rzucił się z czwartego 
piętra; w beznadziejnym stanie przewieziono go 
do szpitala.

ZŁOŚLIW Y NIEDŹWIEDŹ. W  ogrodzie zoolo­
gicznym w Warszawie znajduje się młody ude- 
dźwiedi, ulubienice zwiedzającej ogród publicz­
ności. Publiczność często wrzuca mu do klatki 
rozmaite pofrawy, zbliżając się do zwierzęcia. O- 
negdaj wszedł do klatki dozorca Niedźwiedź W 
danej chwili rozjuszony, chwycił • dozorcę za rękę 
i odgryzł m.u kawai ciała. Dozorcę odwieziono do 
szpitala.

Program stacyj radiofonicznych
środa, 17 lipca.

Kraków (33.2.8) 15‘40 Transm. z Warszawy. Ko­
munik. gospod i lotn, meteor. 16‘30 Koncert płyt 
gramofonowych. 17‘25. Odczyt pt. „2  Wołynia" 
wgył. p. Cz. Leja. 1750 Komunikaty konkursowe 
PWK. w  Poznaniu. 18 Trans, koncertu popoł. 
z Warszawy 19 Rozmaił. Komunik. 19*25 Trans. 
„Skrzynki rolniczej" z Warszawy. 19*56 Sygnał 
czasu. 20 Trans, hejnału z wieży Marjaekiej. 20*05 
Odczyt pt. „Jakie zadania może spełnić muzyka 
w  społeczeństwie" wygł. dr. J. Reiss. 2030 Kon­
cert wieczorny z Warszawy. 22*15 Komunikaty. 
22*45 Trans. muz. tan z restauracji ,:Paviłion".

Warszawa (1411.7) 17*25 „Wśród książek** odczyt 
prof. H. Mościckiego. 20*30 Koncert solistów. Ire­
na Cywińska- Bojanowska (sopr.), Lidja Kmito- 
wa (skrz.) i prof. Urstein (akomp.)

Katowięe (408.7) 16 Komunik, polsk. Związku
Zrzesz, gospod. 1620 Koncert płyt gramofon. 19*45 
Komunikaty. 20*30 Trans, z  Warszawy. 21*30 Trans 
z Poznania.

Wiedeń (516.3) 11 Poranek muzyczny. 18 Kon­
cert (pieśni Maklera i Brahmsa). 21*15 Wieczór 
muz. popul

Wrocław (253) 20*15 Wieczór lekkiej muzyki
Bruksela (509) 18 Koncert.
Budapeszt (550) „Madame Butterfly" opera w  3 

aktach Pucciniego.
Moskw* .(1481) 19 Oper*
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8 m. 35

Lipiec
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Środa 
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słońca 

19 m. 49

0  tablice '  jątkowe ria zasłu­
żonych pisarzy polskich 

w Krakowie
1
L., itowi k i -związek Literatów, z  inicjatywy 

sm ogo prezesa Jana Piętrzyckiego, zwrócił się do 
f-.jv7jjij.Km miasta Krakowa z  projektem omacze- 

tahiinami pamiątkowerni tych domów w Kra- 
I i ,yi*'ł w których miLeszk u  zasłużcii dla litera­
tury .polskiej pisarze.

j  ui wiamomo, zaledwie tylko sześć talwJi ta- 
b ii- znajduje się dotychczas w  naszem mieście, 
a mianowicie: Długosza (ul. Podzamcze 6), Pio­
tra Kochauowskiego (plac WW. Świętych 7), Ed­
munda Wasilewskiego (pi. Dominikański 6), Win 
rynłgffn. Pola (ul. Szpitalna 26), Conrada Korze­
niowskiego (ul Poselska 12) i  Goethego (ul. Sław 
kowska 1).

h wiązek L iteratów opracował dokładny rejestr 
pamiątkowych domów „literackich w  Krakowie, 
proponując zarządizowi miau ta. upamiętnienie z po 
śród nich przedewszystkiem następujących budyń? 
łó w : Dom przy ul. Grodzkiej 41 należał niegdyś 
<k> Mjkułaja Reja z  Nagłowic. W  uonu biskupa 
Maciejowskiego na Prądniku Białym (dziś n.a fun­
damentach historycznych budynek późniejszy) pow 
siał „Dworzanin" Łukasza Górnickiego. W  domu 
przy Małym Rynku 8 zmarł Piotr Skarga, przy 
ui Mikołajskiej 2 poeta Franciszek Wężyk, przy 
ul Krupniczej 26 Józef Szujski, prsy Smoleuskiej 
1 Juljan Klaczko, przy ul. Potockiego 10 (wów­
czas dom 'Michałowskim) Lucjan Siemieński, przy 
Karmelickiej 17 komedjopisa.-z Bliziński, przy 
Florjańskiej 39 Bałucki, przy Kanoniczej b W ła­
dysław Ludwik Arczyc. przy Łobzowskiej 7 
(dziś nowy dom) Asnyk, przy Garncarskiej 16 
zasłużony twórca bibljografji polskie] Karol E- 
sireicher, przy ul. Wielopole 7 Stanisław Koźmian 
Poeta-mskup ks. Jan Paweł Woronicz mieszkał w 
domu uł. Franciszkańska 3. Stefan Żeromski Garn 
carska 1, Adam Szymański Aleja Mickiewicza 
25, Stanisław Wyspiański Uiońził się w  domu ul. 
Krupnicza 14 (dziś nowy budynek), „Wesele'1 pow 
stało w  domu pi Marjacki 9, długoletnie mieszka­
nie poety w  czasie najowocniejszej jego twórczo­
ści było Krowoderska 79 zmarł uł. Siemiradzkie­
go 1 Nadto w Rynku Głównym w  domu pod 1. 
27 zmarła Eliza Krasińska. żona twórcy „Nieno 
skiej Komedji" i  „Iiydjona".

Związek Literatów zwrócił się również do za 
rządu miasta z prośbą o opiekę nad grobami pisa­
rzy polskich w  Krakowie ,a w  szczególności nad 
gjohowcem zmarłego przed 300 laty poety Szymo­
na Zimorowicza (w krużgankach klasztoru Do­
minikanów), oraz nad znajdującymi się na omen 
tarzu, opuszczonymi grobami Edmunda Wasilew­
skiego i Jozet i  Narzymskiego

Dalsze wylewy w  zachodniej 
Małopolsce

Dnia i4  bm. wystąpiła z  brzegów rzeka W isło­
ka, która jjałała przybrzeżne pola i  łąki w Koła­
czycach, wyrządzając szkodę na około 3.000 zł.

Dnia 15 bm. woda opada Rzeka Jasiotka w y­
lała na polach właściciela dóbr Jana Gorjskiego 
IW Szebni, zalew ująć około 60 morgów pola. Szko­
da naraził nipusrtalon i. Woda opada.

Dnia 14 bm. wystąpiła z  brzegów rzeka Wisło­
ka i zalała około 490 mongów nota z  łonami na 
ierytorj un gminy Dębicy, Pustyni, Brzeźnicy, Gr; 
łun, Straszęcina, Żyrakowa. Bobrowa i Korzemio- 
Wa. Sikoda narazie nieu .talona. Niebezpieczeń­
stwa dla ludzi, aniteż przerwy w  komunikacji nie 
było. Woda opada

■ —o-----
— UWADZE ŻYDOWSKICH SZKÓŁ TECHNI­

CZNYCH I  RZEMIEŚLNICZYCH W  POLSCE. 
Członek dyrekcji Międ-ynarodowei Wystawy Te­
chnicznej w  Gdańsku., otwartej z okaizji 25-lecia 
wyższej szkoły technicznej w  Gdańsku, ekonomi 
■ta lydów ki di Lurie zawiadar -a wszystkie ży­
dowskie szkoły technicznie i rzemieślnicze. iż dy­
rekcja wystawy udzieli wszelkich uła.twieńń osc 
bom rwiedzająegtn wystawę, pragnącym wyko

1  su m  s n «
Naczelny lekarz 2 pułk11 lotniczego vf Krako­

wie komunikuje:
Na podstawie orzeczenia komisji lotniczej 2 p. 

lotniczego, która w Bniu 15-go bm. powróciła ze 
Staszowa, wypadek ze samolotem sanitarnym w  
Staszowie miał miejsce w  sobotę dnia 13 bm. 
z  powodu bardzo silnego wiatru, jaki wówczas 
panował w  Staszowie. Samolot sanitarny pod­
chodząc do lądowania przy zredukowanym gazie, 
na dolarze wybranym terenie przez paleta, costal 
przez silny wia.tr zniesiony na obok znajdujące 
się druty i wskutek tego lądując uległ uszkodze­
niu, natomiast pilot Cagasck i mechanik Janas 
nie o im tsli żadnych obrażeń. Uszkodzeniu uległo 
podwozie i skrzydło, tak, że samolot zostanie w 
paru u 2 p. lotn. w  zupełności naprawiony.

Nadmienia się, że w  roku ubiegłym samolot 
sanitarny . przewiózł ze Staszowa ciężko chorego 
do Kranowa Dez wypadku. Ponieważ w Staszo­
wie stacjonuje 2 pułk lcgjouów, pozbawiony szpi­
tala i  komunikacji kolejowej, a Lamport ttrog^ 
■koiiiidnowainą trwa w  najlepszym wypadku 12 go 
dzin do Krakowa, tylko samolot saaii vmy jest je-

dynym, który może uratować żjcie ludzkie w  na­
głych wypadkach, zachorzej (110 km. w  linji po­
wietrznej, 1 godz. 20 miuUrt tortu) tendiardziej, że 
rokrocznie kilku ludzi przypłaca śmiercią z po­
wodu zapalenia ślepej kiszki.

Lotnictwo sanitarne wojskowe oparte jest na ści 
słycfa regulaminach i przepisach, które dozwala­
ją lądować tylko Ja wybranych terenach. Ponie 
waż jednak niie wszystkie miejscowości (Staszów 
leży w  obrębie wojew. kieleckiego) starają się o 
przysposobienie terenów na lądowiska, zawiąza 
ny obecnie z inicjatywy Wojewódzkiego Komitetu 
LOPP. w Krakowie komitet dla lotnictwa tury­
stycznego na obszarze wojew krakowskiego, kie­
leckiego i śląskiego, zunifikuje tę ..prawe lądo­
wisk dla celów pasażerskich, pocztowych, tury­
stycznych i sanitarnych, lemsatnera sprawa lądo­
wiska stałego w  Staszowie już w  najbliższych 
dniach zostanie pomyślnie załatwiona. Dla powo­
dzenia całej akcji jest konieczna pomoc i współ­
praca całego społeczeństwa i  naszych władz samo 
rządowych.

rzysłać tę spoaobiuOść dla zapoznania się ze zdo­
byczami naiukowemi w  dziedzinie techniki.

— ULGI I  REFORMY W  IKDGRAM IE NAU­
CZANIA. Ministerstwo oświaty w  nowo opraco­
wanym programie nauczania w  szkołach powsze­
chnych na rok 1929/30 wprowadziło pewną reduk­
cję wykładów. Redukcje te dotyczą również niż­
szych klas szkoły średniej. W  nauce języka pol­
skiego opuszczone zostaną niektóre działy litera­
tury sta.ro- polskiej, w  arytmetyce pominięte być 
mają zupełnie działy mające znaczenie teorety­
czne. Szczególny nacisk ma być p-otozony na po­
glądową naukę przyrody i geograf] i. W  niższych 
klasach zaprowadzone być .mają obowiązkowe go­
dziny ortografji i kałigraji.

— ZE ŻYD. SZKOŁY DLA GŁU( HONIEMYOH. 
Gnegda] odbył się w  lokalu „Ezry", w  obecności 
Prezydenta Gminy Żydowskiej p. dr. Landaua, 
r. dyr. Lilienthała, r. Frtylicha młodszego, p. dr. 
Schwarzibarta, dr. Spiry i wielu zaproszonych go­
ści egzamin uczniów Żyd. Szkoły dla głuchonie­
mych „Ms dach Ilmim ‘ Do zebranych przemówili. 
w imieniu wydziału pp.: J. Horschbej g i Dcljauz 
przedstawiając dotychczasową czynność stowarzy 
rżenia. Następnie dzieci egzaminował nauczyciel 
p. Schladied, p^życzeąf uczniowie i uczenice, wy­
kazali się znacznym postępem w nauce przedmio­
tów judaiotycz łych i powsŁechaych, odpowiadając 
na stawiane im pytania w  sposób u giucnouie- 
mych zupełnie zadawalający i wyraźny. Dzieciom 
rozdano świadeotwa jak i różne przez firmę „Na ■ 
dzieją'1 (B. Weigarten i  Synowie) ofiarowane upo­
minki i bcczystość zakończyła się -przemówieniem 
p. dyr. Lilientłula, który podziękowawszy wydzm 
łowi za dotychczasową, a wielką ofiarnością i  
wysiłkiem dokonaną pracę, zaapelował do zebra­
nych, by więcej interesowali się tern tak ważnem 
stowarzyszeniem, popierając je moralnie i finan­
sowo.

r1- KOTiONJA „OGNISK A“ W  KGWANCU. W y­
dział Stow. żyd. słuch. U. J „Ognisko** w  Krako­
wie uł Przemyska komunikuje, iż. przyjmuje je­
szcze zgłoszenia na turnus sierpniowy. Reflektują 
cy winni się znosić we własnym interesie najpó­
źniej do 20 bm. gdyż. po tym tenmiimie z 'powod.lt 
małej ilości wolnych miejsc, żadnych zgłoszeń 
przyjmować się nie będzie

—  PROTEST ROBOTNIKÓW KRAKOWSKICH 
PRZEGlW  ROZW IĄZANIU  ZARZĄDU KASY 
CHORYCH W  ubiegłą niedzielę odbyło się w  sa­
li Domu Robotniczego wielkie zgromadzenie ro­
botników krakowskich, ziwołane przez miejscową 
Radę związków zawodc«tvych. Po referacie posła 
Żuławskiego uchwalili zgromadzeni rezolucję pro 
testującą przeciw rozwiązaniu zarzadu krakow­
skiej Kasy chorych i wprowadzeniu do niej ko­
misarza rządowego określając ten krok jaiko 
„chęć złamania PPS‘‘. Dalsza rezJIucja występuje 
przeciw polityce gospodarczej rządu, jako „godzą 
cej w  najżywotniejsze interesy klasy i obotniczej". 
Ostatnia rezolucja protestuje przeciw wycofaniu 
przrz rząd projektu ustawy o ubezpieczeniu robot­
ników na starość.

— CENY D E TA I [CZNE NA PLACACH TARGU 
W YCH W  KRAKOW IE w  dniu 16 bm.: Mleko nie 
zbierane za 1 litr X —40 gr, zbierane 25—30 gr, 
śmietanka słodka 60—70 gr, ser krowi 1 kg. 1.20 
—1.30 zł, masło zwj czajne 5—5.20 zł, jaja kopa 
10.50—11 zł, sztuka 18—19 gr, ziemniaki nowe 1 
kg 30—35 gr. kalafiory sztuka 60— 1.50 zł. po­
midory 1 kg. 4—5 zł, groszek cukrowy łuskamy

2.50—2.80 zł, ogórki sztuka 40—1 zł, czereśnie za­
grań. 1 kg. 4—b zł, krajowe 3.20—4 zł, wiśnie 
krajowe 1.80—2.40 zł, truskawki 1.10—2 zł, po­
rzeczki 1.40—1.60 SL agrest 1—2 zł, litr. 60—70 gr, 
poziomki leśne 1.20—140 zł, o g  odo we 2.40—2.60 zł 
borówi i 35—40 gr.

— NĘDZA, CZY NIECHĘĆ DO iY O A V  Dnia. 
i5 bm o  godz. 22*30 usiłowały pozbawić się ży- , 
da  przez utopienie się w  W iśle w  Dębiu Felicja! 
Piwowarczyk lat 16 i Misiak Ttoija łat 17. Za- 
m iaioni temu przeszkodził Józef Wsrmuz, rybak, 
Którą tonącą P-wowarczynt wyaooyi z  w ojy , a cal 
stępnie zawezwanetu pogotowiem ratoakOwem 
przewieziono ją do szpitala sw. Lassatrza, zae Mi­
siak pozostawiono na Komisairjacie PP. y  jtu c- 
Łtone przybyły w  dniu 15 hm. do Krakowa z  Dą­
browy Górniczej, ^owodem UcxtłowWcego sobm>- 
bójstwa była pod obno niechęć do życia

— ZETOWI NIEOSTROŻNY dZORER. Duai W  
bm. o  godz. 14, sadu  Wie»zbc Józef
autem w  Rynku Gtównyti u .wylfaM aL Starotown 
skiej na przecnodząoego Kłemensa. Gkieę, M  79, 
zaiii. przy uL Sła w* o t  kiej 5, wskutek esegk 
Gluca doznał lekkich oł n żeń na o d e .

— W &EZUNl£i WŁAjMŁAN* WAKAjOYJKYCH. 
Lachowtiua M chał, rbsołweot SBCÓffcytty,
przy uł. JuLłonowsłdeh L 16 - g M fv J »  driąi 1B  
bm o godz 20 duotał się tńcataBfy upcameg da 
jejjo mieszkaniia i  skrami mu ralgłan i  sretea y  ze 
gaiek łącznej wartośm 150 zL Docboidneaiei 
ku. j

— KRADZIEŻE. E d. alchfl BernaśĄ ara. *J0ł
zam. w  Stani sła wowie, zgłosił, że A A  15 W  
o godz 11 skradzdooo mu mai dworcu boAejow j l  
walizkę z garderobą want 2000 zł. '

Singer Emil, kelner, zam. przy ud. 'L-zoosowej 26 
zgłosił, że dniia 14 bm miedzy godz. 20 20 skra­
dziono mu w  restaui-ocji Weisbrota przy uL Sta 
rowiślnej pł isacz z  wieszadła wart. około 300 z ł

Jabłoński Kazimierz łat 52, eobołn jc, bez stetr 
łego miejsca zam. aresżstowauy zoc -ół ips^ez I. K o­
mis. PP. za kiadaież złote &  aegatrka damslk"'egu 
w aa t. 215 zł na sskod° jubilera Bojarskiego.

Karta Abraham, fctęńec. zam. w Myślenicach, 
zgłosił, że dnia 15 hm. o  godz 10 skradzioino nu 
z woziu pakunek zawierający 8 kg. fab iy WarL 
69 zł.

INFORMATOR GOSPODARCZY
H. W IENER; Kurs dolara wynosił 1. I I I  1921 r. 

940 mkp., zaś 31. IH . 1921 r 820 mkp.
KE PIEC: Dług kupieckj tj. za dostarczone towa­

ry przedavmia po tizecli latach natomiast dług z  
pożyczki przedawnia dopiero po 30 latach.

S TA ŁY  CZYTELNIK. 1,101: Nie wiemy o  pow­
staniu w  ostatnich dniach jowej cementowni.

P. S.: Wola o  Panu sprzedawać w  ten sposób 
konf umenitcwu.

ŁASżOEL: Nae meżemj Panu w  tym stanie rze­
czy udzielić żadnej rady. *

KUPIEC, TARNÓW. Urzędy skarbowe informo­
wane są o  wyjazdach zagranicę. Na drugie pyt li­
nie nie możemy udzielić o łpowitdzi.

L. R. Z.: Kurs dolara wynosił 3. XI. 1921 — 31050 
mkp., zaś 2. X I 1922 —  15,000 mkp.

P lNSłiL : Podatek płaci się od całego cbrotu- 
kos. tów handlowych nie można z obrotów potrą­
cać.



Str. 10 „NOWY DZIENNIK", c.w-.rt?k 19 VII 1929 Ni. 190

Min. skat bu l it  § ^cifo szereg postulatów
wysumętycfc prr.ez sfery gospodarcze

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  16 7 (Sin) W  wyniku audjen 
cji zwązku Izo Przemys’o\vo-Handlowycb u 
ministra skarbu Matuszewskiego i konferencji 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Warszawie z 
dyrektorem departamentu Starzeńskim i na­
czelnikiem Micnalskim, ministerstwo skarbu 
uwzględniło szereg zagadnień i postulatów 
przedstawionych przez Izbę w Warszawie. — 
Wśród tych zagadnień należy wymienić przy­
chylne ustosunkowanie się ministerstwa skarbu 
'do kwestji wprowadzenia ryczałtów dla drob­
nych płatników, usprawnienie działania między 
ministerialne] komisji popierania eksportu, 
przyspieszenie udzltlania bonifikaty podatku 
obrotowego w granicach kreaytu budżetowego 
na r. 1929/30 do sumy 400,000 zł, której mini­
sterstwo skarbu nie zamierza zmniejszyć.

Zezwolenie pracownikom przedsiębiorstw na 
zbieranie zamówień poza siedzibą przedsiębior 
stwa bez jyykupy wania oddzielnych świadectw 
Pizemyśłowych, jeżeli pracownicy ci są w sto­
sunku służbowym dalej. Upoważnienie władz 
skarpowych do prowizorycznego załatwienia 
odwołań podatku przemysłowego, zredukowa­
nia norm średniej zyskowności dla poszczegól­
nych okręgów przy Współudziale miejscowycn 
afer gospodarczych i komisyj odwoławczych, 
oraz zastosowanie tych norm do wymiaru po­

datku dochodoweog na rok 1929. liberalne tra­
ktowanie dowodów strat na dłużnikach np. 
przez okazanie aktów protestu.

W  sprawach spornych dotyczących ograni­
czeń remontów i inwestycv,i nastąpi powołanie 
znawców z pośród kadydatów przedstawionych 
przez Izby Przemysłowo-Ha. dlowe Umorzej  
nie doprat do świadectw przemysłowych w wy 
padkach k ro k ó w  sądowych, zwalniających 
od kary. Poddanie rewizji dotychczasowej in­
terpretacji pojęcia przerobu i zuzyc'a w usta­
wie o podatku przemysłowym. Ogłoszenie 
wszystkich okólników w dziedzinie podatków 
bezpośrednich, z wyjątkiem wewnętrznych, w 
dzienniku urzędowym ministerstwa skarbu. Dą 
żenie, aby termin od wniesienia do rozstrzy­
gnięcia odwołania nie przekraczał 6 względnie 
9 miesięcy. Zaległe odwołania z lat poprze­
dnich mają być załatwione dc końca br.

Cały szereg innych kwesty] ministerstwo 
poddaje życzliwemu rozpatrzeniu, natomiast 
przedstawiciele rainisterstwa oświadczyli, że 
ministerstwo przeciwne jest zastosowania dla 
przedsiębiorstw hurtownych, nie prowadzących 
prawidłowych ksiąg handlowych, zaliczek na 
podatek przemysłowy obliczonych według 10 
proc. stawki.

Poincare wygrał batalję w parlamencie
Wniosek o odroczenie ratyfikacji odrzucony

P a r y ż .  16. 7- PAT. Na dzisiejszem posiedzę 
triu izby Poincare zakończył swoje glespose, 
rozpatrujące piace komisji rzeczozitawców. 
Poincare wskazał, że plan Younga wprowadza 
nareszcie w  stosunku do wszystkich wierzycie 
fi Ntemie ; łączność międizy długami i odszkodo 
waniamT. Niemcy są również zainteresowane 
w wyKonaniu planu, jak brane ja, gdvż nowa re 
diikcja długów niemieckich zostaje skompenso 
,wana przez niewątpliwe korzyści. Poincare za 
kończył, domagają^ się od Izby ratyfikacji u- 
kładów z ewentualnem wzięciem pod uwagę

ostrożności i lojalności Ratyfikacja układów 
szybko przyczyni się do oczyszczenia sytuacji- 
międzynardoowei i da rządowi niezbędne siły 
dla opanowania na przyszłej konferencji mię­
dzynarodowej, zarówno sprawcy francuskiej, jak 
i sprawy pokoju, które są bardziej nierozłączne, 
niż kiedykolwiek.

Paryż 16. 7. PAT. W  tonu dyskusji w Izbie 
nad sprawą układów o długach izba odrzuciła 
304 głosami przeciw 239 wniosek w sprawie od 
roczeiiia ratyfikacji układów, dotyczących dłu 
gow.

Opozycja rumuńska opuszcza salę obrad
parlamentu 

Haniu oskarła rządy liberałów
B u k a r e s z t .  16. 7. (AW ) Wszystkie stion 

nictwa opozycyjne opuściły wczoraj salę obrad 
w  izbie posłów i senatorów- Przed odejściem 
ze sali leader jednej z partyj opozycyjnych od­
czytał deklarację, umotywującą postępowanie 
posłów tern, że nie mogą oni w spółdziałać przy 
uchwaleniu reformy administracyjnej. Prezy­
dent ministrów Manlu wygłosił mowę protestu

jąca, w  której rniędzy innemi oświadcza, iż 
dawniejsze rządy liberałów spowodowały dla 
Rumunii wielkie trudności finansowe. Spowodó 
wali on] deficyt na 9S00 mlljardów lei. W  ban
kiu narodowym rząd liberałów zaciągnął poży 
czkę w  kwocie 11 miijardów, W  dalszym cią 
gu Manlu pnzedistawia nowy program oszczęd 
ilościowy nowego rządu.

Telegram kondolency jny Federacji Żydów
polskich w Ameryce

Z oowodu katastrofy lotników polskich
&

W a r s z a w a ,  16 7 PAT. Ministerstwo 
spraw zagranicznych otrzymało z poselstwa 
polskiego w Waszyngtonie dwie depesze: ZWią 
zeif narodowy polski prosi o przekazanie rzado 
wi Rzeczypospolitej Polskiej i rodzinie majora 
Idzikowskiego wyrazów serdecznego wspólczu 
cia z powodu jego przedwczesnej śmierci w 
służbie dla Narodu.

Federacja Żydów polskich w Ameryce prosi 
o oświadczenie rządowi wyrazów współczucia 
x powodu tragicznej śmierci majora idzikow- 
>kiego, którą opłakuje wraz z całym narodem

polskim, zanosząc modły o wyzdrowienie ma­
jora Kubali.

Wysoki order i awans pośmiertny 
dla majora Idzikowskiego
(Telefonem od naszego koresponaenta)

W a r s z a w a .  16. 7. Jak się dowiadujemy z 
kół wojskowych, rozpatrywany jest wniosek o 
przedstawienie m?_ora Idzikowskiego do po­
śmiertnego odznaczenia wyzszym orderem pań 
Jtwowym. Przewidziane jrsit również pośmier­

tne awansowanie bohatera polskiego lotu ir-ńj 
atlantyckiego.

Sowiecki lot okręfny
B e r l i n .  16. 7. PAT, Wielki s-amolot sowiecki 

..Skrzyd ła  So w ie tó w ", pilotowany przez G ro­
m ow a, w y starto w ał dziś z lotniska w  Teuipei- 
hoffie o 1.30 w południe. Samolot sowiecki w y  
ru szył do dalszego lotu oKrężnego nad Europa' 
N ajbliższym  etapem  lotu jest Paryż.

Zsicba w Austrii
Z jsewodu zrenu Hugona 

raannsthsla
W i e d e ń .  16. 7. PAT- Wiadomość o śmdeid 

poety austriackiego Hugona Hoffmanmsłhald.: 
wywołała w całym kraju przygnębiające wraże 
nie. Pisma wiedeńskie poświęcają Zmarłemu 
obczerne nekrologi. Pogrzeb poety odbędzie się 
w czwartek w miejscowości Rodaum pod Wied­
niem. Wezmą w nim udział Maks Relnhardt, 
Ryszard Strauss oraz inni wybitni prze-ustawl 
ciele świata literackiego i artystycznego.

i*o »aB>kwłeciu krowiki

—  P. PREZYDENT RZPLITEJ zwiedził we 
wtorek świeżo odnowione komnaty waweiskie, 
wy rażając się z wielkie-m uznaniem dla kiero 
wnika piać restauracyjnych rektora Szyszki- 
Bohusza, Następnie rektor Szyszko-Bohuisż u- 
dekorowal srebrnym krzyżem zasługi zarząd­
cę Wawelu p. St. Tas,żakowskiego i bronzo- 
wym krzyżem kilku niższych iunkcjonarjuszy 
wawelskich.

— W  CZASIE ZWIEDZANIA ZW iERZYNCa  
w  Lasku Wolskim oferował p. Prezydent ce­
lem wzbogacenia okazów zwierzyńca — jele­
nia spalskśego .Wicka".

— P. WOJEWODA Dr. KWAŚNIEWSKI 
z powodu zajęć służbowych związanych z po 
bytem p. Prezydenta Rzplitej w Krakowie, nte 
będzie udzielał przyjęć dla stron we ś-odę 17 
i piątek w dniu 19 bm-

—  POŻAR SAMOCHODU. Wczoraj w'eczo 
rem zawezwano straż pożarna na ui, Basztowa 
(róg Wojskiej), gdzie w pobliżu stacji benzyno 
wej zapalił się samochód osobowy firmy Lenert 
wskutek krótkiego spięcia w motorze. Straż po 
żarna przy użyciu minitnaxów ugasiła pożar, 
auto jednak jest silnie uszkodzone._____________

KRONIKA FILM OW A.

GRETA GARBO. Najnowsze dwa filmy Groty 
Garb o uoszą tytuły: „Władczyni miłości" i ..Kwiat 
grzechu". W  pierwszym z tych ubrazów, jak wiai- 
domo już, udział biorą również John Gilbert i 
znany z roli Pahleaa w  „Intrygancie" Lewis Sto 
ne. Ten ostatni jest również partnerem Grety Gai 
bo w  jej drugia« oUazie.

LON GHANEY. Najinowszeuii kreacjami genjal 
nego „mistrza maski", Loo Clhaneya, będą 4 wifcl 
kie obrazy, wyprodukowani przez wytwórnią 
Metro- Goldwyn- Mayei: „Na zachód cd Zanziba­
ru" (partnerzy: Lionel Barrymore, Imogena Ro­
bertson.), „Tam, gdizite wschód jest wschodem" 
(Lupę Velez Estella Taylor), „Bicz Boży" (Anit* 
Page) oraz „Londyn po północy*‘ (Co trąd Nageł- 
Marcelina Day).

BUSTER KEATON. Tegoroczne Jilmy Buster 
Keatona dla wytwórni Metro- Goldwyo- Mayer no 
szą tytuły: „Kręcimy tilm“ oraz „Małżeństwo aal 
przekór"

DOLORES DEL RIO. Najnowszą kreacją Dolo­
res Del Rio jest jej rola w  epokowvm filmie „Zło­
te piekło", wyprodukowanym z niebywałym na­
kładem kosztów przez wytwórnię „Metro- Gold­
wyn- Mayer.

U
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* Chiny przygotowane na wszel­
kie ewentualno ściM

W  i e d eń, 16 7 PAT. Według doniesień 
dzienników z -Nankingu oświadczył chiński mi­
nister kolei żelaznych dziennikarzom, że Chi­
ny są przygotowane na wszelkie ewentualno­
ści. donosząc ró,wnocześnie, że postępowanie 
Władz mandżurskich było wynikiem konferen­
cji, jaKa się odbyła pomiędzy marszałkiem 
.Czang Kai Czekiem a gubernatorem Mandżurii 
Łiangem.

Mobilizacja w Mandłurji
W i e d e ń ,  16 7 PAT. Według doniesień 

dzienników z Tokio podai rząd japoński przez 
'Swoich zastępców dyplomatycznych do wiado- 
moici w NankingM i Moskwie, że nie będzie 
mógł przypatrywać się bezczynnie ewentualne 
mu rozszerzaniu się konfliktu chińsko-rosyj- 
skiego w południowej Mandżuiji. słychać, że 
gubernator generalny Mandżurii Czang-Ilsu- 
Liang zarządził z polecenia rządu nankińskiego 
mobilizacje 100.000 żołnierzy, którzy w ciąga 
'48 godzin odejść mają do granicy rosyjskiej 
ha wypadek zaotstrsenia sie sytuacji.

Ultimatum sowieckie
N a u k i n, 16 7 PAT. Agencja Reutera poda­

je, że ultimatum sowieckie doręczone zostało 
wc/erai Czang Kai Czekowi.

Chiny pogwałcimy zwyczaje 
międzynarodowe

Opinfa prasy JapoAsHei
T o k i o ,  16 7 PAT. Aczkolwiek panuje tu 

przekonanie, że konflikt sowieckj-chiński zosta 
me zlikwidowany pokojowo, niemniej jednak 
wszystkie dzienniki jednogłośnie potępiają za­
jęcie linji kolejowej przez Chiny jako pogwał­
cenie istniejących zwyczajów międzynarodo­
wych.

Niedoszła rewizja w konsulacie 
sowieckim

M o s k w a ,  16 7 PAT. Według otrzymanych 
tu wiadomości, policje chińska w towarzystwie 
komisarza dyplomatycznego na stacji Pograni 
cznaja przybyła ao konsulatu sowieckiego o- 
świadczając, iż pragnie zbadać instalacje tele­
grafu bez drutu. W  rzeczywistości jeonak cho-

K o n s t a m t y n o p o l .  16- 7. PAT. Katastro­
fa zalania całego szeregu miejscowości: na w y  
brzeżu Morza Czarnego w  okręgu Trebizondy, 
wskutek ulewnych deszczów wzrasta do roz­
miarów niebywałej klęski żywiołowej. Jak się

dziło jej o pizeprowadzenie rewizji. Nie wpu­
szczona do konsulatu, policja zawróciła. Po pe 
wnym czasie oddział policji otoczył budynek 
sowieckiego urzędu celnego i począł się dobi- 
:"ć do drzwi, nie otworzono mu jednak. Wkrót 
ce policja ponownie przybyła do uizędu cel­
nego, lecz niebawem opufiiła go, nie dokonaw 
szy rewizji. W  Charbinie otrzymano rozkaz 
usunięcia z zajmowanycn stanowisk dalszych 
45 funkcjonariuszy . kolei wschodmo-chińskiej.

Rznd chiński chce d a ł Rosji 
odszkodowanie?

W i e d e ń  16 7 PAT. United Press donosi 
z Mukaenu, że Chi 7  nie zauiierzaią trwać na­
dal przy'ko.if;skacie koel wschodniej Zarzą­
dzenie władz chińskich miało tylko na celu 
p 171prowadzenie ukT -u mukdeńskiego doty­
czącego administracji kolei wschodnie*]. Gdyby 
Chiny chciały zupełnie objąć na przyszłość 
administrację kolei wschodniej, wtedy Rosja 
otrzymałaby w każdym wypadku odpowiednie 
odszkodowanie, którego wysokość wyznaczy 
specjalna komisja sowiecko-cUińska.

Anglie zaimuie stanowisko 
wyczekujące

W i e d e ń ,  16 7. PAT. Według doniesień 
dzienników z Londynu zajęła Anglją w sprawie 
konfliktu chlńsko-sowieckiego narazie stanowi 
sko wyczekujące. Jednakże ewentualny kon­
flikt pomiędzy państwami podziałałby ujemnie 
na tok angielsko-rosyjskich rokowań, dotyczą­
cych podjęcia stosunków pomiędzy Anglją a 
Rosją sowiecką. „Times" wskazuje w  artykule 
wstępnym w  omawianiu ultimatum rosyjskiego 
już dziś na to, że wojna pomiędzy Chinami a 
Rosją przyczyni sie do odroczenia w podjęciu 
stosunków pomiędzy Anglją a Rosją. Wojna ta 
ka byłaby najgorszą propagandą, jakąby Rosja 
zainicjowała celem pozyskania sobie Anglji.

Komuniści herl-óscy demonstrują 
przeciwko rządowi nanJrinskiemu

B e r l i n ,  16 7 PAT. Wczoraj wieczór odby­
wały się przed budynkiem Konsulatu chińskie­
go w Berlinie demonstracje komunistów prze­
ciwko rządowi nankińskiemu. Komuniści gra­
dem kamieni obrzucili gmach, wybijając wszy 
stkie szyby. Policja przywróciła spokój.

zdaje, już 30 wiosek zostało zatopionych a. sze 
r«g nnych uległo zniszczeniu. Liczba zabitych 
pizekroczyła 500. Szkody materialne szacują 
na 3 miliony funtów tureckich. Ulewy trwają.

« r . l ł

Z GIEŁDY
Ctelcfa krakowska

Kraków, 16. 7. 1920. Akcję w  zastoju. D„lax bez 
zmiany.

Akcje bankowe: Bank Polski 157 50
ZeLianie giełdowi przeszło pod znakiem ten­

dencji spokojnej. Ruch w  dalszym ciągu ospały. 
Transakcje dokonano jeaynie Bankiem Polski 
przy nieć") większych obrotach po kursie ustalo­
nym. .Większość efeMÓw w  zupełnym Zastoju. Pa 
piery procentowe: 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjr 
na 107 w  płaceniu i 5 proc. Prun, Poż. doiarowa 
6050

Na pogiełdiziu sytuacja podobna. Praoono w  ma­
łych ilościach 5-proc. Pożyczkę Konwersyjną 43.50 
bez zmiany.

IW-limity i  dewizy oficjalnie bez obrotów. Na ryn­
ka walutowym w  oŁ rotach prywatnych i między- 
Jua a’ owych sy tuacja bez zmiany. Usposobienie spo 
kojlne. Podaż dósl neczna przy małym popycie. W  
Krakowie dolar gotówko yy  857 i pół do 858 i 
pół, czeki bankowo S.90—8.LJ i  trzy czw. Warsza­
wa doi. 8.87 i pół do 858, czeki 8.89 i  trzy czw. 
do 8.90 i  ejdna czw. Lw ów  do] 887 i pół do 8.88 
i jedna czw., czeki 8.90—5.90 i  pól. Katowice doL 
887 i trzy Czw. do 888 i trzy czw. Kura dzienny 
Banku Polskiego nie uległ zmianie.

Cfełda warszawska
Warszawa, 16. 7 PAT. Akcie, Bank Polski 160, 

161 i  pół, Bank Zw. Sp, Zar. 78 i pół, Węgiel 68, 
Lilpop 28 i jedna czw., I.hxL-zejdw 21 i  pół, Sta­
rachowice 26 i trzy czw. Pożyczki: 4-proc. prem. 
poż. inwest. 106 i pół, 107, 5-proc. pcż. dolarowal 
60, 60 i pół; 60 i jedna czw., 6-paoc. poć. i waro- 
wa 83, 7-proc. poć. stabilizacyjna 91 u pół, 10-proc 
poi. kolejowa 102 i  pół, 8-proc. fLsty zaet. Btmku 
©osp. kraj. 94

Waluty: Kw^uługa 237.63, 20853, 237.08, Lon­
dyn 43.25 i pięć ósmych, 43.Ce, 43.1S i  jedna azUr* 
IParyż 34.92 i pół, 36.04, 3454, Praga 2656 i  pól, 
26.45, 26.32, Szwajcarska 17152, 171.86, 171.09, Batog 
holrn 239.01, 239.61, 238.41, Vriedch 125.49 i  pón, 
155550 i pół 125.18 i  pół, Wiochy 4656. 46.77,, 465* 
Budapeszt 155.48, 155.88, 155.08, Marka. oWn m  
obr. nieofic. 212.46 i  póŁ

< fełaa uiedcAska
Wiedeń 16. 7. PAJT. W rlnty I  dewizy: BhfKW

168.91— 16941, Budapeszt 123.60—12390; Horny
Jork 709—71150, Paryż 27.75—2756, Praga 2C97-1 
21.05, Warszawa 79.47—7976, Zurych 13658-43658 
Ameryu a iskie 706.10—710.10, Nieaticctie 108j68— 
169.2C Francuskie 27.84—as, WitosŁSe S727—37.431 
Szwajcarskie 136.40—137.20 Czeskie 2O.M-Cd.06L 
łTęgiersfcie 123.40—123.85 i

Papiery wartościowe: Rauta majowa (Xujn Kon  
P-s 15.10 Północna, 1086, Krtspp 11, IB d ie jU w ia  
T7, Fanto 4.7, Karpaty 8.02, Galicja 47.

Giełda zurwchska
Zurych, 16. 7 PAT. Paryż 2056, Laudy-u 2 5 Ą  

Nowy Jork 520, B ,lgja 7z 25, W łodiy 27JL8. Hi- 
szpanja 75.40 Oslo 138.551, Kopenhaga 13850, So* 
fja 3.75 i pół, Praga 15.58Ś i  pół, W arszawa 08 30; 
'Budapeszt 90.64, Biarogród 912 1 tn_y czw., Ate­
ny S-72, Konstantynopol 2.50, Bukareszt 3.08 i pół; 
Helsdmgfors 13.07 i *-<H, Buenos Aires 218.25.

Warszawska prasa „czerwona** 
własnością Ullsteina?

W a r s z a w a .  16. 7. Sin. W  ostatnim nurne 
rze „Pi icówki" organie NPR prawicy ukazała 
sdę notatka, która z°.i zuca warszawskiej prasie 
..czerwone;" że jest ona w wielkie" części wła­
snością liernieck: 3go wydawnictwa Ulistefina. 
W  odpowiedzi na to ,Kurier Czerwo“ y “  pedaie, 
że nie wdając się w żadne polemiki w  tej spra 
wie, skierował ją wprost do sądiu.

10ł) milionerów amerykańskich 
w drodze do Moskwy

Wa r s z a w  a- 16. 7. Sin. Dziś przejeżdżała 
przez Warszawę delegacja amerykańskich sfer 
gospodarczych, w  liczbie 100 osób, przeważnie 
milionerów, udająca się do Moskwy. Delegacja 
zatrzytnała się 15 minut w  Warszawie.

Po operacji króla Jerzego
W i e d e ń ,  16 7 PAT. Według doniesień 

dzienników z Londynu stan temperatury króla 
Jerzego po operacji jest normalny. Jednakże 
potrwa czas dłuższy zanim rana spowodowana 
operacją zagoi się.

Ulgowy abonament 
4icwego Dziennika*

Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadziliśmy 
w czasie od 15 maja do 30 września br. ulgowy letni abonament, 
udzielając

50 proc. z ceny prenumeraty
Każdy prenumerator może zamówić drug abonament dla swej 

rodziny wyjeżdżającej na letnisko. — Ulgowy abonament kosztuje 
w naszej administracji zł. 3.30 plus koszta przesyłki zl. 1.— , razem 
zł. 4.30 miesięcznie.

Straszne spustoszenia na wybrzeżu
Morza Czarnego

30 wiosek pod wodq —  Ponad p6t tyslqca zabitych
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[ Welae pomady 1
KONCYPJENTA ruityno-
waiHOŁO jWjMilk® zaraz 
adwokat Dr. Schwarz, w  
Rozwadowie. lfH6er

IPosad poazafcnlą]
MAuAZYNIER-etope-

diicnt, z kiiMi-etnią prak­
tyką, poaziuikiułe posady 
w przedSigbloTSitwiŚ prze 
myslowo-iiriidltowem, — 
ew eiituamłe przyjmie aa 
s-tępst-wo. Lasikawe z iło » 
szenia do Adm. „N. Dzień 
niika* pod „Zaufana »Ha“.

[ Lokale ]
SPRZEDAM tanio sklep 

galanteryjny. — Wiado­
mość : Legionów 10, Pod 
górze. uaianterlu 16b8x

DO ODSTĄPIENIA w
Podgórna 2 podoołe, tauch 
nia, pTzedpokóji Waru­
nek: kupno mebli Zgło­
szenia pod „Kwoto me­
bli" do Adim. „N. Dzien­
nik, a“ . 1819x

[ łpnedał I
DRABINY ridtwuwe po­
kojowe, Kraków -Sj«. 
oj ilioość". ul. Slawfloow. 
ska 12 w  podwnrca

1854er

' „D Y W A N "
TKALNI/ DYWANÓW  

i KLEJÓW 
KRAKOW-PODdORZI
S«. Kingi 9. ,1-uJa tram. 3)

imifTiiiiir
tadwatanurldi łaals 

Klinika dla naprał1, dy­
wanów peraaich i kilimów 

TaMo. Nr. 180t

[ Lanka
1 wychowanie |»

CHCESZ OIRZlMAĆ  
POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursy racaowe, ko­
respondencyjne, profeso­
ra Seku łowicza, Waisza 
Wm, Zórawla 42 . Kuny 
wyuczają Iłowato: bu- 
chakril, ra-cnunlcowotel 
kupieckie}, koreapootfeu-
cu ouiaiowej, *t- ora-
fA nauki i a idki. prawa, 
kaligraf}!, pisani i na ma 
szynach, towarozn \w- 
stwa, angislskaoio, fran­
cuskiego, mnatecJdego, 
pisowni oraz gramatyka 
polskie}. Po ukończeniu 
świadectwo. —. Żądajcie 
prospektów! I723a
AAAAAAAA

ŻADAC W iŻĘD ZIE!
POKÓJ frontowy, słone­
czny, porządnie umeblo­
wany, dla barowej pan­
ny z lepszego domu, u 
sanuroM' wdowy, zaraz 
do wynajęcia. Zgłosze­
nia do Adm. „N. Dzienni­
ka" pod „Pokój".

039 bp.

REWOLWER 6 Btrzaiowy, straszak 
Nr. 10 zagram roboty

a a boje metalowe 6 
m/m. Hu v paronjnji. —
Jedyna otanonQ od zlodzie 
jów, mieszkań, letnisk, wo­
zów na szosie, rowerów, sa­
mochodów. Wyisyłać 1 posiadać 
można bez kaity na broń. Cena z 
Pizesylkią Zł. 20, — setka naboi ZI. 4. — futerał 
Zt. 3‘50, — oliwa ZI. 1. — W ydąć I zachować. 
Przybory do rybołówstwa. — Wys> łka pocztą 
za pobraniem. — Wielki wybór pistoletów Sa- 
vage, Coit, Webley, Mauser, Ligno&e, Brow­
ning etc. — Składnica broni, amunicji i Przy­
borów sportowych T. FALKOWSKI, Warsza­
wa, uf. Widok N. 22/826. 1721cb

P IĘ K N Y -1 T B W fltY  PO fcYSK MADAIE

BNiKSSZyAMEI&fkMSiaUKSSDOMZNOaiH

TROCHĘ HUMORU

NA PLAŻY

„Ongiś" 1 „dzisiaj"
(Le jOurnal arausamtj1

Nowo otwarty 
SKŁAD MATERJAŁÓW BUDOWLANYCH  
poleca: gips alabastrowy, sztukatorski i mu­
rarski, cement, wapno skaliste i gaszone, 
papę, trzcinę, dyle gipsowe, rury kamion­

kowe I łx tonowe, dachówkę 1L d.

Idzeff law oźnik
KRAKÓW, ALEJA SŁOWACKIEGO L. 62. 

(Wylot ul. Długiej). —  fel. Nr. 1629. 
CENY KONKURENCYJNE.—  Oferty na żądanie

Zawiadamiam Szanowną Krijentelę, że 
SALCN MCD kapeluszy damskich
pod firmą „ C H A P E f l U “  został
przeniesiony z ul. Miodowej 28, na ulicę

Starowiślna L42
Poleca się nadal łaskawym względom 

PT. Klijenteli Regina Rosnerówna.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. ,.Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Reuaktot rn.cz żny: Dr. Wilhelm Berkelhanuner.
Regakjęr ^jpowiedzialny: Zygfryd Motet. — Sfowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzesz ccrjor} 7, pod zarządem Maksymiliana Feldmana


